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Ćaasó wychodzi codziennie, wyjąwszy tiedziele i dnicówigtecine. Ę 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od dnię ilgo Październik :1882 r. 
Z przecylią pocztową w państwie 


Auetryackiem : wie ministerstwa węgiórskiego żebrali się np. Ti- 

na kwartał na 1 miesiące |szy. Cały tahek panował ruch świadczący ©'poro- 

zh. 6 słr. 3:50 _|zumiewaniu się z'dwórem 'i hr. Kálnoky zp: Ti- 

; szą. W”poładnie odbyło się posiedzenie ministrów 

* A przesyłką:pocztową do Niemiec: Vaigo ipod „pijak nom Criei; 'a pòpo- 

. ma pół ro na 1 miesiąg | 0O00 rada ministrów, w któtćj: wzięli: udział: o< 
bo po sda, kodek a il Sk prócz ministrów -wspólnych iwspomniańych mini: 


- Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem, 1-4] 

ET" Prenumerdta liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. SB | 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. i 


Cena Czasu zagranicą ogloszona jest w tytule 
każdego numeru. 


pod przewodnictwem. Cesarza. - 


-| Kraków 26 września. adikk aa Ven 


_, Przegląd Polityczny. 


Do Polit, Corr. piszą ze Lwowa, że Jego Ekse: 

` prezes Izby niżsżćj Dr Smolka otrzymał z: wszy- 
stkich prowineyj liczne gratulacye z okazyi nómi- 
nacyi na tajnego radcę. Jak wielką popularnóścig 
cieszy się p. Smolka w kołach depntowanych, za 
najlepszy dowód poslużyć może okoliczność, że 
pierwsze telegramy gratulacyjne, jakie odebrał, 
opatrzone były podpisami znanych członków le- 
wicy. Przysięgę jako tajny radca złoży Dr Smol- 
ka po skończeniu się gesyi Sejmu galicyjskiego. 


Rhomberg złożył mandat," 


i Salzburskiego. 


iwkrótce znowu udać się do Moskwy i jakoby ko- 


Ożętawykiwi Deisnila Palaki : bowiemstanowczo na rok przyszły, ponieważ przy: 

„Przedwczoraj otrzymał X. metropolita z Rzymu 
odpowiedź na swoją rezygnacyę. Papież przyjął 
JĄ, a zarazem” poruaczył X. Sembratowiczowi tym: Į mi 
czasowo administracyę gr.. kat. archidyecezyi lwo-| ki 
wskićj aż do dalszego zarządzenia. ARE | 
| „Przesłuchanie X. Naumowióza przez komisyę, 
akcji śledztwo w wytoczonych' „procesach iwnież jak w Petersburgu, 


pd R = : najserdeczniejszem 
anonicznych, zostało już ukończonem. X. Nań- krzyjęciom , tak ze- strony dworu jak i ludności. 


Korespondent wiedeński Politik utrzymuje, że mię- 
dzy Rosyą a Czarnogórą został zawarty alians 
zaczepno-odporny, zawierający następujące 
punkta: 1) Rosya gwarantuje Czarnogórze niena- 
ruszalność terytorynm i obiecuje podług możności 
popierać jej Starania około powiększenia dotych- 
czasowych granie. 2) W zamian Kisążę stanie 
|się lennikiem Rosyi, i obiecnje w razie wojny 
pomoc czynną. 3) Czarnogóra otrzyma rocznie od 
iRosyi subweneyi 400,000 rnbli. 


|daleko, jak powszechnie mniemają. 


mowicz odjechał jaż” przedwczoraj do Skałatu, 
gdzie otrzyma niebawem orzeczenie. Słychać, że 
komisya nie ma zamiaru: postąpić sobie tak ostro, 
jak to przypuszczaliśmy na razie, gdyż ma tylko 
złożyć X. Naumowicza z urzędu proboszcza, i po- 
zostawić: go przy pełnieniu funkcyj duchownych 
jakoTwikarego. X. Lewicki zostanie przeniesiony 
na inną parafię. 

„Nowa gr. kat.dyecezya staniasławowska powsta: 
nie z podziału archidyecezyi lwowskićj i obejmo- 
wać będzie część ódnośną Galicyi «wschodniój wraz 
z: Bakowiną, tj. około 20 dekanatów, a przeszło ni 3 SECA A 
700,000 dusz. Udotowanie jój stanowić będzie od-| -Ht Münster ambasador niemiecki w Londynie, 
powiedni podział dóbr metropolitalaych, eo wła-|Ndał się jak nam doniósł wezoraj telegram, do 
śnie jest w toku. Co się wreszcie tyczy stosuaku | Warzinu do ks. Bismarka. Wiadomość, ta, w tej 
tój nowój dyecezyi do archidyecezyi metroglital> chwili, nabiera. politycznego znaczenia , i pozwala 
nój, to przyszły biskup stanisławowski, podobnie |no5ić, że sprawa egipska wchodzi na nowe sta- 
jak to ma miejsce w dyecezyi krakowskićj, zależeć |lyum, He. Münster. przywiózł zapewne ze sobą 
będzie wprest od Stolicy Św. jpropozycye gabinetu angielskiego, aby je przedło- 

„Do procesu Olgi Hrabar i towarzyszy. Zażale-|755 Kanclerzowi.. |. 
nie nieważności przeciwko zasądzenia X. Naumo-| ń u a ; i J 
wicza, Załuskiego i Szpundera, wniesione przez| Królowa Wiktorya nagradzając wojenne czy- 
Dra Dulębę, pozostaje dotąd w zawieszeniu, gdyż |ny jenerała Wolseleya i admirała Seymourtla, 
prokuratorya nie wygotowała jeszcze swoich prze- | powołała ich do Taby: lordów. Jenerał Adye 
ciwko niemu zarzutów, ponieważ Dr Girtler ba-|Szef:sztabu armii egipskiej, został mianowany gu- 
wił przez dłuższy czas na urlopie. Należy się je- |bernatorem Gibraltaru, a wkrótce -dziennik urzędo- 
dnak spodziewać, że już w tych dniach załatwi|iwy londyński, ma ogłosić szereg: odzhaćzeń hono- 
on tę sprawę i akta będą mogły być przesłanejrowych dla jenerałów i oficerów armii egipskiej. 
najwyższemu trybuałowi w Wiedniu, gdzie zasą- 
dzónych brónić będzie dep. Dr Menger; w kaž- 
dym razie nie skończy się proces ten przed upły- || 
wem miesiąca. * 4 i 


"Jakkolwiek termin wyborów do włoskiej 
Izby deputowanych nie został jeszcze urzę- 


downie naznaczonym, możńa być prawie: pewnym, 


e e è 

Z literatury bieżącej. 
r WN, ludziom zostawi wszystkie dżdże ich burzy, a s0- 
„Listy Zygmunta Krasińskiego Tom T. do Konstantego 
Gaszyńskiego* z przedmową J. I. Kraszewskiego. 


Lwów. Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmid- 
ta. 1882 r. 


z odmian w odmiany, ze;zwalisk na zwaliska prze- 
latując, będzie mówiła o. Bogu, :o0 potępieniu wie- 
„|cznem i o wybranych — kiedy pod spodem to- 
_|czyć. się będą-walki o budżet, o>wolność lub ucisk, 
0 kolonie lub interwencyę. i 
Potem»uważaj, że historya , jak tylko weżmiesz 
„dość. znaczną jej przestrzeń , <poetyczną się staje: 
to jest, że budżet sinterwencya, handel etc., nikną, 
a zostaje się tylko ich synteza, to jest, główny 
[postęp 'rodu ludzkiego w tym czasie ku Bogu; roz: 
jwinięcie jegorwładzy, przeczuciowej, jego: nadziei 
jw nieśmiertelność , i dlatego, w końcu, historya 
Es najdoskonalszym , najrytmiczniejszym poema- 
tem. 
Albo: 
„Dużo ja przez te czasy myślałem nad życiem 
fladzkiem i diktzłem +wielk prawdę, że moc nad 
sobą samym jest moezyą dojrzałości; jak rozpasa- 
mie wszystkich uczuć, jest poezyą młodości. Wiesz 


——— 


(4) 


Nie brak też i wyznań wiary literackich, nie; 
zawsze trafnych, jak naprzykład kiedy myśląc, że 
chwali Pana Tadeusza, mówi o nim, że jest „wie- 
cznym jak Don Qaijot, jak Poliszynel ((),'i o cztóry 
głowy przenosi Monachomachię* — ale też: bar- 
dzo nieraz! głębokich i mądrych. Na przykład: 

„A eo się tyczy poczyi, i tu wbrew ci zaprze- 
czę twojego zdania. Co ty mnie chcesz stósować 
poezyą do ducha 'czasu. Alboż poezya jest na- 
łożnicą marnych okoliczności? Literatura romansów, 
dzisiejsza francuska literatura, oto mi 'nałożnica 
za pieniądze , oto mi małpiarstwo niezrozumianego || 
Bajrona — bo ci mówię, że oni go nie rozumieją: |ty, że Byron stracił względy moje: wielki zape- 
servile imitatorum pecus. Ale poezya tyczy się ro- ||wne' poeta, ale: kto: go chee naśladować , ten bę- 
du człowieczego całego, a nie jednego kraju, je: |dzie miernym i szlamazarnym. Byron potem nie 
dnego łachmana czasu i przestrzeni. Ona wieczność | rozumiał. rozmaitości, a to jest połowa całego stwo- 
i nieskończoność garnie pod skrzydła swoje, i dla|rzenia. By dobrze pisać, trzeba żyć wprzódy. Ja 
tego właśnie była zawsze i być zawsze musi reli-|zarzucam na pewny czas pisanie, biorę się do 
gijną, to jest, mówić o zagadce wielkiej, którą | życia.” ż A 
Bóg zadał ludzkości: o przeczuciach innego życia, |- A z tej. myśli wysuwa się inna, myśl czy. pra- 
o wspomnieniach tego, co poprzedziło nasze przy- | gnienie ,* czy postanowienie: młody poeta dotąd 
bycie na ziemię, o-nadziejach i bojaźniach, o tem] zamknięty 'w swoich smutkach, jak Faust w: cie- 
Wszystkiem, «©0 8ię' zowie mczucieim istoty żyją- |mnej celi, czaje jakieś dziwne pragnienia, chce 


(Ciąg dalszy). 
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strów austryackich, także prezes gabinetn'węgier- 
skiego i węgierski minister: skarbu. Przedmiotem 
narad "był budżet wspólny. W aiiedzielę miałó się 
odbyć drugie posiedzenie rady ministrów także 


Politik: zajmuje "się ` krytyką działalności Dra 
Prażaka, jako ministra dla Czech; w końcu przy- 
chodzi do wniosku, że p. Prażak nie bronił do- 
statecznie interesów czeskich. Dla 'tegoopowinien 
zupełnie poświęcić się sprawiedliwości, a w:takim 
razie 'powołanyby "został ha ministra dla Cżech 
inny mąż” zaufania 'narodu czeskiego, ' któryby 
z większym naciskiem obrobić  qimiał żądań cze: 
”|skich. Zdaje się, iż mmićj tu chodżi 'o zrobienie 
0 wzmóenienie żywiołu 


Poseł na 5esjm vorarlbetgski Dr Ferdynad Glim 
mianowany został- zastępcą' marszałka tegoż: Sej- 
mu. Jak wiadomo poprzedni zastępca marszałka 


Dzisiaj nastąpiło: otwarcie sejmów: "Niższo-i 
|Wyższo-Austryatkiego;' Morawskiego, Szląskiego 


"Do Polit. Corr. piszą z Petersburga, że oboje 
cesarstwo powrócili szczęśliwie wraz z dziećmi do 
iPeterhofa. Dziennik ten otrzymał tąkże wiadomość 
z stolicy rosyjskićj, że pogłoska, jakoby Car misł 


jronacya miała się tam odbyć d. 10 paździecnika' 
b.t., jost zupółnie bezzasadną. Koronacyę odłóżono 


gotowania do tego aktu nie postąpiły jeszcze tak 
'Pogłoska obiegająca w Petersbuga, jakoby cat 
at zamiar udać się wkrótce do Warszawy na 
lkudńiowy pobyt, nie jest zupełnie bezzasadną. 


Ka. Czarnogóry, cieszył się w Moskwie rô- 


a A W 


"|. O rkonferencyach ministrów w Peszcie zaajdu- |że odbędą się one z początkiem listopada. We 
jemy jeszcze te tyłko:szczegóły, że w'sóbotę.przed- 
półudniem odbyły: asig "narady u hr. Kalnokiego, 
w któtćj: wzięli udział obaj ińni ministrowiewspół 
ni i szef'sekeyjny ozógyćnyi, a ze strony 'au- 
stryackićj-hr. Taśffe i Dr Dunajewski; członko: 


Włoszech zresztą ruch wyborczy już się rozpoczął; 
większa część leaderów stronnictw, wypowiedziała 
na zgromadzeniach swoje zapatrywania na sprawy 
publiczne, a dzienniki donoszą, że p. Depretis 
udał się do Stradelii, gdzie wygłosi mowę, która 


rzuci światło na politykę gabinetu. Wybory: przy- 
szłe do Izby deputowanych mają tym razem je- 


tacyi w Iżbie. Podstawowe więc zasady, na któ- 
rych opierała się dawna ustawa, uległy radykal- 
nej żmianie. 


zbie. 
ludzi politycznych, zaproponowało połączenie wszy- 


ze strony jednej części prawicy tak zwanej 


stał ię jej wymownym rzecznikiem. Mimo niepo- 


wodzeniem , na jakie napróżno dotąd czekają mi- 
nistrówie lewicy; ale mimo tego wszystkiego, dzi- 
siaj pokutują za błędy popełnione na pola ekono- 
miezno-finansowem. Przy wyborach zaś względy 
itej natury są zazwyszaj rozstrzygającemi; lud pręd- 
iko zapomina o wielkiej polityce, myśli zaś usta- 
iwicznie nad tem, czy większe lub mniejsze płaci 
podatki i głosuje'za tymi, od których spodziewa 
się ulg materyalnych. Powodowani więc tymi 
względami niektórzy naczelnicy obecnej opozycyi, 
chcieli zbliżyć się do lewicy, z którą właściwie 
mie dzielą ich żadne zasadnicze różnice. Jednak 
te projekta zgody, nie mają jak się zdaje szans 
powodzenia. PP. Minghetti i Visconti Ve- 
inosta, nie dzielą pod tym względem zapatrywań 
swych’ dawnych kolegów, a najpoważniejsi przy- 
'wódzcy lewicy kategorycznie odrzucili myśl podo- 
ibnej fazyi. Utrzymują oni, że kombinacya tegò 
modzaja dałaby się usprawiedliwić jedynie wiel- 


ize strony połączonych skrajnych żywiołów, gdyby 
się takowe w nowej Izbie znalazły w większości. 
lą to jest zupełnie niemożliwem. Lewica więc jest 
pewna swego zwycięstwa w nowych wyborach, a 
sądzi, że mimo reformy wyborczej, dotychczasowy 
istosunek stronnictw do siebie nie ulegnie znacznej 
zmianie, któraby mogła wpłynąć na kierunek po- 
lityki włoskiej, tak wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
iNiedaleka przyszłość okaże, czy nadzieje te zi- 
'szczonemi zostaną. 

ORIDE TONETA IRA ARO EOS TORA T E EREE OZZIE R TORO E E SZK) 


Odbieramy ze Lwowa pod dniem 24 b. m, 
mastępującę uwagi: 


jstatniej sesyi swego okresu wyborczego są nieco 
uśpione, zadaniem historyi walk parlamentarnych 
iw różnych krajach to wyświecić; w każdym razie 
Sejm. nasz ‘w bieżącym roku przedstawia dziwny 
obraz spokoju, dość podobny do wypoczynku po 
jpracy, lub do skupienia przed nowemi zapasami, 
które szermierzy sejmowych podczas przyszłych 
OMA i po nich w ciągu przyszłych sesyj cze- 

ają. 

„Optymiści mogą twierdzić drugie, pessymiści 
pierwsze; to pewna, że na tę Sesjyę sejmową ha- 


„Czy Pane ciała parlamentarne podczas o- 


cej: w granicach, a przeznaczonej kiedyś dojżyć i używać, tylko patrzeć jak zamiar wykona, 
życia bez granie. Nie lękaj się o nią; iona po-|jak przyjdzie ta upragniona miłość, a w „puha- 
trafi żyć wśród statków parowych iimachin do młó-|rze wesela“ znajdzie się gorycz nowa i nie- 
cenia, wśród morderstw i zawiłych rachub. Ona | znośna. 


„Wychylę kilka puharów wesela, kilka puharów 


bie weżmie błyskawice — i, z chmury na chmurę, |boleści, po ludzku kochać będę, po ludzku cier 


pieć, a potem siądę i zapiszę, i to będzie dobrem. 
jMaterya nie jest tak podłą rzeczą, jak sądziłem 
jdotąd; my przez wieczność całą będziemy w ma- 
teryalaych ciałach; niema ducha bez materyj, jak 
niema myśli bez słowa, jak niema ciała bez formy. 
Są rozkosze i jest poezya materyalna. Tę należy 
harmonijnie pomięszać z poezyą ducha, a wtedy 
stanie na nogi człowiek upoetyzowany, wtedy ka- 
żdy go pozna i pokłon mn odda. Inaczej niktby 
inie uczuł sympatyi do niego, inaczej byłoby to 
„stworzenie: nieorganiczne na ziemi, może organi- 
czne na księżycu lub Jowiszu, ale tutaj marne, nie- 
zrozumiałe. Tak więc się zmodyfikowałem i z chmur 
|zstąpiłem, i chmury mam odtąd za baldachim nad 
głową, nie za pobyt i mieszkanie. Co różni czło- 
wieka prawdziwie i poetycznie pojętego, od: czło: 
wieka idealnego czysto? to, że w: pierwszym jest 
ciągłe życie, to jest przemiana i walka uczuć, a 
w drugim tylko myśl jedna ,. tor jeden, metoda 
zawżdy ta sama. Są chwile uniesienia i opadnie- 
nia, to się życiem zowie, to jest ruch, to śledzić 
i poznać należy.* 

O tej miłości wszakże , kiedy już przyszła, opo- 
wiadań ani zwierzeń żadnych, czasem tylko wzmian- 
ka znacząca ale: krótka,“ jak naprzykład w liście 
z d. 9go lutego 1836 r. : „zaszły wypadki, które 
wstrząsły mną: całym od stóp do głów iood mózgu 
do 'serca* — albo w: innym (12: czerwea tegoż ro- 
ku): „są miłości, które:sił nabierają tem samem, że 


ciągle pracują wyobrażnią w niedostatku npragnio- l 


4 Września — Środa. 


szcze ważniejszą niż zazwyczaj doniosłość , będą 
one bowiem rodzajem experymentu polity- 
cznego, bo jak wiadomo, przeszła Izba zawoto- 
wala zupełaie nową ustawę wyborczą, powołającą 
kilkakroćstotysięcy wyborców do urny. Census 
wyborczy został znacznie zmniejszony, następnie 
zaprowadzono głosowanie z list (scrutin de liste), 
a wreszcie uczyniono pierwszą próbę dążącą do 
zapewnienia i mniejszościom stosownej repreżen- 


Wobec tego niepodobnem by było 
oznaczyć dokładnie z góry wynik wyborów. Nie 
ulega jednak już dzisiaj wątpliwości, że stronni- 
etwa skrajne uzyskają większą ilość głosów w I- 
Rozszerzenie prawa wyborczego, zpotęguje 
niezawodnie wpływ stronnictwa klerykalnego i 
skrajnej lewicy, złożonej: z radykalaych republi- 
kanów. ‘Wobec tej możliwej ewentuślności, kilku 


stkich grup”parlamentarnych pragnących zacho- 
wania instytucyj obecnych w:jedno wielkie stron- 
nictwo. Myśl ta doznała nawet dobrego p oeca 

mm- 
sorteria, a były minister oświecenia Bong hi, 


ispolitych usług oddanych: krajowi, konserwatyści 
nie mogą mieć nadziei powrotu prędkiego do wla- 
dzy. W rzeczywistości oni są twórcami jedności 
włoskiej; w polityce zagranicznej cieszyli się po- 


|kiem niebezpieczeństwem grożącem jedności włoskiej 


a a n 


Prenumeraćę przyjmują: Sa) 
Administracya „CZASU* w Mirakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miiejseow - ię YRA 
handel; Nowakowskiej. — OGgłoszenia (inseraty) przyjmuje sio 


"księgarnia S, A. Krzyżanowskiego, 


się za cen 


przy ulicy Trybunalskiej 


burgu, 


opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petito: 
raz po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca. wiersza. dru L kiny 
cent. za kędy raz, — HBołączenia do „Czasu* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje 
„1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, 
numeratórów. — Należytość upraszą się naprzód nadesłać przekazem. pocztowym. — © głoszenia i 
prenumeratę prayjmnja; we Lwowie Ajencya „CZASU“ w; 
I „4 A Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue í 
centy Raczkowski, Faubourg Poissoniére 33); w WWiednim pp. Haasenstein % Vogler (także w Ham- 
i Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, , Monachium i. Norymberdze), G. T. 
OWA w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12. 


_ Rok 1882. 


za każdy następny 


) za pierwszy: raz, 10 mtata dzobuyi po 80 


a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 


łównym składzie tytoniu Nr. H 
pag 5; (prenumeratę p. Win- 


Stubenbastei Nr. 2, 
Daube % Comp., (także 


z 


sła rzneonego niema, około którego grupowałyby 
się stronnictwa lnb odcienia stronnictw. a. 

I można się było obawiać, że sesya przejdzie 
bezbarwnie, bo zwykłe wnioski, powtarzające SIę 
co roku, w kwestyi żydowskiej, w kwestyi prze- 
niesienia siedziby kolei żelaznych do kraju, w kwe- 
styi regulaeyi rzek it. d., przebrzmiewają wśród 
ogólnej obojętności, powiedziałbym prawie nienwagi. 
Nawet doniosła sprawa indemnizacyjna, nawet naj- 
drażliwsza kwestya bo najbardziej osobista: wy 
bory do rady nadzorczej przyszłego bańku krajo, 
wego, nie zdołały zakłócić olimpijskiego pokoju i 
powstrzymać gęstych u:lopów reprezentantów kraju. 

Dopiero od. wczoraj rana zawrzało nieco. Poseł 
Hausner i piętnastu czy szesnastu jego przyjaciół 
politycznych wnieśli interpelacyę do Marszałka 
z okoliczności wytoczenia śledztwa dyszyplinarne- 
go p. Żuliskiemu, który 25 afirmacyj, niezupełnie 
podobno zgodnych z prawdą, wygłosił w radzie 
miejskiej lwowskiej , oskarżając Wydział krajowy 
o nadużycia w zarządzie ;szpitali. 

Burza zatem w szklance wody. Pan Żuliński, 
najzacniejszy zresztą człowiek, żywił to przekona- 
nie, że się spełnia czyn patryotyczny, oskarżając 
najwyższą władzę autonomiczną przed radą naj- 
większego miasta w kraju. Wydział krajowy ,zna- 
lazł, że urzędnik winien się przedewszystkiem trzy- 
mać $ 1go ustanowy dla słag i urzędników kra- 
jowych i zarządzić przeciw; p. Żulińskiemu: śledz- 
two dyscyplinarne, a kilkanaście umysłów osą- 
dziło, że władza krajowa jest od tego, by cierpli- 
wie znosić krytykę naszpikowaną podobno fałszami, 
wygłoszoną w radzie miejskiej, i te kilkanaście 
umysłów nakłoniły równą ilość rąk do podpisania 
interpelacji. 

Gdyby ktoś chciał wypróbować straż. pożarną 
przy małym ,.nanmyślnie na ten cel wznieconym 
ogniu, nie mógłby lepiej całej próby urządzić jak 
to zrobili interpelanci. Na alarm ocknęli się wszy- 
scy Stańczyki i nie Stańczyki, Ateńczycy, Podo- 
lacy i dzicy odrazu pojęli doniosłość zarządzonej 
próby, a na Kole wczoraj wieczór w celu dysku} 
syi nad sposobem załatwienia interpelacyi zwoła- 
nem, cały zastęp konserwatywny Sejmu znalazł 
się,razem zbity .w jednę falangę i do walki wy- 
stąpił. Zwycięztwo było zbyt łatwe, a interpelanci 
znaleźli się w pocieszającej mniejszości. 

Koło oświadczyło się za niedopuszczeniem w Sej- 
mie rozpraw nad odpowiedzią na interpelacyę do 
Wydziała krajowego, i Wydział krajowy odpowie, 
że odpowiedzi odmawia, ile że statut krajowy i 
ustawa dlą urzędników nakazują mu czuwać 
nad karnością urzędników,. w służbie krajowej bę- 
dących. 

Wszystko razem wziąwszy, pokazało się, że .ze 
zdrowym zmysłem politycznym konserwatywnego 
żywiołu w Ssjmie igrać bezkarnie nie wolno i że 
żywioł ten, gdy zaczepione są zasady porządkn 
spółecznego i karności, umie stanąć w ich obronie. 
Pokazało się, o czem zresztą nie wątpiono nigdy, 
że Marszałek wraz z Wydziałem krajowym nie są 
„malowaną władzą”, o jakiej już Batory wspomi- 
nał, i pokazało się, że dzisiejsi reprezentanci kraju 
na „jatki* swej władzy autonomicznej wydać nie 
pozwolą. 

Ale i udowodnionem zostało, że anarchiczne tra- 
dycye z ubiegłych czasów przeniosły się do pe- 
wnych warstw, które wiele o asymilacyi do Polski 
i do Polaków rozprawiają i tę asymilacyę wido- 
cznie w najgorszych dawnych naszych nawyknie- 
niąch znajdują, boć to każdy zdrowym i niezaba- 
łamuconym umysłem obdarzony przyzna, że inter- 
bik władzę o śledztwo wytoczone przeciw 
podwładnemu urzędnikowi, który publicznie fałsze 
przeciw swej włądzy rozsiewa, jest brakiem kar- 
ności, wobec którego żadna władza ostaćby się 
nie mogła. | 

Widocznie zajścia w zgromadzeniu narodowem 
francuskiem, gdzie jakiś deputowany, będący za 
razem oficerem w armii, interpelował ministra woj- 
ny, dlaczego jakiegoś pułkownika przeniósł czy 
pensyonował, natchnęły interpelantów myślą od- 
tworzenia we Lwowie w miniaturowych rozmiarach 
podobnego fajerwerku; eo-to za wdzięczny przed- 
miot byłby dla kogoś obdarzonego dowcipem so- 
botniego kronikarza w Dzienniku Polskim „rozdać 


nej rzeczywistości. Ja się w tym przypadku znaj- 
duję.* I wreszcie wiersze, wiersze o tej, którą ko: 
chał, pierwsze, jak mówi, jakie w życiu napisał. 
Jest ich dwa, a oto ładniejszy z dwóch: 


Jeśli mi kiedy przewodniczyć miały 
Na drodze ziemskiej szczęście albo chwała : 
Zrzekam się Szczęścia i nie chcę tej chwały, 
Byś tylko dłużej piękną mi została. 


Za każdy uśmiech, co na twojej twarzy 
Zostawi mdlejąc drobny ślad radości, 

Lios niech mi w zamian długi smutek zdarzy, 
Niech mi dnie życia wytrąci z przyszłości. 


Bo życie moje przeplatałem twojem , 
Jak dwie złączone, niezmieszane rzeki, 
Co płyną zgodnie różnofarbnym zdrojem, 
I gdy ty zwiędniesz, ja zgasnę na wieki. 


Odtąd zacznie się ten zwyczaj Krasińskiego, 
żeby w listach przyjaciołom wiersze posyłać, listy 


wierszami zaczynać, kończyć , przeplatać; nieraz 
te same posyła się różnym korespondentom, nie- 
raz w listach spotyka się wiersz powtórzony pó- 


żniej w jakiej większej całości. Są w ich liczbie 


znane już powszechnie, a niektóre bardzo piękne, 
jak naprzykład ów wiersz wydany w zbiorze Moja 


Beatrice : „Ja was wyzywam Duchy i Anieli“, s 


|co dziwniejsza, (choć bardzo nieliczne) wesołe :i hu- 


morystyczne ; naprzykład : 


Bóg mi odmówił tej anielskiej miary, 
Bez której ludziom nie zda się poeta, i 
Gdybym ją posiadł, świat ubrałbym w czary; 


A że jej niemam, jestem wierszokleta, . 


|z francuskich dygnitarzy ze zgromadzenia na- 


rodowegó i kazać je odegrać maluczkim republi- 
kanom i nieprzejednanym we Lwowie! Nieocenio- 
na i prześmieszna byłaby to farsa! 


anna p 


Sejm. 
Sprawozdania sejmowe. 


(11-te posiedzenie dnia 23-go września). 
(Dokończenie). 


Następnie p. Romanowicz, jako sprawozda- 
wca komisyi budżetowej, odczytał 'w całości ob- 
szerne sprawozdanie o zamknięcin rachunków fun- 
duszów samoistnych, nie dotowanych, budżetem 
nie objętych za rok 1880, a mianowicie fanduszem 
pomnika Kościuszki, fanduszów stypendyjnyćh, ad- 
ministracyi dóbr Winniki, fanduszów inwalidów 
wojskowych itd. Stan ogólay majątku zarodowego 
wszystkich tych. fanduszów, zostających pod zarza- 
dem i opieką Wydziału kraj wego wynosił z koń- 
cem 1880 r. 2,931,906 złr. 96'/4 ct., to jest zwię- 
kszył się w ciągu tegoż roku o 147,172 złr. 13"/ę 
ct. Najważniejszą rubrykę stanowiły tutaj fundu- 


sze stypendyjne, których stan z kchsem r. 1880 


wynosił 2,328,232 złr. 721/, ct. i zwiększył się 
w ciągu tegoż roku o 21,359 złr. 52'/, e. Docho- 
dy majątku obrotowego fanduszów  stypendyjnych 
wynosiły w ciągu r. 1880 135,599 złr. 70 e., wy- 
datki 139,284 złr. 77'/, c. Majątek obrotowy czy- 
sty z końcem roku wynosił 17,052 złr. 57 e. 
Izba przyjęła to sprawozdanie. do wiadomości. 
Poseł Skałkowski imieniem komisyi bndże- 
towej zdaje sprawę z wniosków Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie reorganizacyi oddziału ra- 
chunkowego tegoż Wydziału. Komisya przyjmuje 
wszystkie wnioski Wydziału, nie zgadza się tylko 
na utworzenie posady prctokólisty i wnosi utwo- 
rzenie 6 posad-.rewidentów, 10 posad praktykan- 
tów i jednej posady archiwisty, a natomiast znie- 
sienie sześciu posad adjunktów i jednej posady 
asystenta. Ażeby ta reorganizacya nie pociągnęła 
zą sobą kosztów, Wydział proponował obniżenie 
płac adjunktów, na co komisya nie zgadza sie, 
oraz zwinięcie 10 posad dyurnistów, co komisya 
przyjmuje. F GAM 
Poseł Krukowiecki uważa, że należy albo 
przyjąć obie posady archiwisty i protokólisty, albo 
też nie przyjąć żadnej. i ; 
Poseł Gross z uwagi, że wniosek hr. Kruko- 
wieckiego jest alternatywny, nie mógłby zatem 
być poddany spod głosowanie, wnosi «utworzenie 
posady protokólisty, zgodnie z pierwotnym wnio- 
skiem Wydziału krajowego. b 
Poseł Pietruski imieniem Wydziału krajowe- 
go przemawia za wnioskiem p. Grossa, ze wzglę- 
du, że w Wydziale 54,000 numerów przychodzi 
rocznie do protokółu, gdy w Czechach tylko 
14,000. 
Poseł Romanowicz jest przeciwny tworzeniu 


posady protokólisty. Zbyt wielka liczba numerów 


budzi w mówcy obawę czy w. Wydziale nie zawiele 
jest, biurokracyi 'i czy nūmera nie są tworzone nie- 
potrzebnie. i 


'Po dalszych jeszcze przemówieniach pp. hr. 


Krukowieckiego, Spławińnskiego, Pie- 
truskiego i sprawozdawcy w głosowaniu wnio- 
ski komisyi przyjęto, zaś eo do wniosku utworze- 
nia posady protokólisty dwukrotnie okazała się 
różnica jednego lub dwóch głosów. 

Marszałek oświadcza, że ponieważ w obli- 
czeniu głosów. mógł się pomylić, a nadto obie pró- 
by dały odmienną liczbę głosów, zarządza zatem 
głosowanie imienne. |. 

Poseł Kowalski sądzi, że należy uważać wnio- 
sek: za odrzucony, ponieważ w obu próbach wię- 
kszość! wypadła przeciw wnioskowi. i l 

Marszałek. Różnicy jednėgdigłosu nie mogę 
przyjmować na własną odpowiedzialaość, zwła- 
szczą że w drugiem obliczeniu było ogółem o 3 
głosy więcej niż w pierwszem. LEW, 

Poseł Wodzicki tłómaczy różnicę tem, że po 


| ST. TARNOWSKI. 
(Dalszy. ciąg nastąpi). 
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pierwszóm glosowaniu kilku posłów weszło do 
gali. 

Poseł Grocholski. Nie pojmuję jak może być 
dyskusya nad rozporządzeniem Marszałka, który 
jest kierownikiem obrad. Dyskusya taka ubliża 
powadze Marszałka. (Brawo). 

W głosowaniu imiennem utworzenie posady pro- 
tokulisty większością 52 przeciw 46 głosom uchwą- 
lono, W skutek tego nie jedna, ale dwie posady 
asystentów będą zwinięte. 

Poseł hr. Scipio, jako sprawozdawca komisyj 
budżetowej zdaje sprawę z preliminarzy szkoły 
gospodarstwa leśnego we Lwowie i kursu gorzel- 
nictwa w Dublanach na rok 1883. 

Preliminarze szkoły leśnej na rok przyszły zgaż 
dzą się zupełnie z preliminarzem na rok bieżący. 
Dochody wynoszą 5390 złr, wydatki 11,710 złr., 
niedobór 6,320 złr. ma pokryć fundusz krajowy. 

Kurs gorzelnictwa w Dublanach Wydział krajo- 
wy utworzył wskutek bardzo licznych odezw, 
przedstawień i petycyj i w myśl uchwał ankiety 
zwołanej w lutym 1°80 r. przez Namiestnietwo 
w porozumieniu z Wydziałem. Wykłady rozpoczę- 
ły się w maju, a do pokrycia części kosztów te- 
go kursu przyczynia się snhwencya rządu. Preli- 


minarz wynosi: dochody 1240 złr., wydatki 1545 | 


złr., niedobór 305 złr. 

Oba preliminsrze uchwalono bez dyskusyi. 

Pseł Starowiejski wnosi dodatkową rezo- 
Incyę npelecającą Wydziałowi krajowemu utworze- 
nie w Dublarach małej gorzelni, ażeby uczniowie 
kursu gorzelnictwa mogli połączyć teoryę z prak- 
tyka, oraz ażeby postarał się o uwolnienie tej go- 
rzelni od podatków. 

Poseł Wereszczyński wyjaśnia, że ucznio- 
wie kursu gorzelnictwa po ukończeniu nanki udają 
się na praktykę do znaczniejszych gorzelń, zdzją 
z tej praktyki egzamin i otrzymują świadectwa. 

Poseł Starowiejski odpowiada, że praktyka 
w gorzelniach prywatnych nie wystarcza, gdyż tam 
prób nie można robić, aby właściciel strat nie po- 
niósł i przepisy podatkowe przeszkadzają temu, 
dla tego taka gorzelnia przy szkole, uwolniona od 
podatku, byłaby najlepszą szkołą praktyczną. 

Poseł X. Krasicki przeciwny jest wnioskowi 
p. Starowiejskiego, ponieważ praktyki gorzelniane 
przyprowadziły lud do upadku i stoją na prze- 
zkodzie dobrobytowi. 

Poseł Chrzanowski wyraża przekonanie, że 
wniosek założenia gorzelni należałoby uważać za 
samoistny i traktować odpowiednio. 

, Marszałek. Nie jestem tego zdania. Przy roz- 
prawach budżetowych zawsze bywały wnoszone 
różne w podobnym rodzaju rezolucye. 

W głosowaniu wniosek p. Starowiejskiego otrzy- 
mał tylko 23 głosy. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2ej po południu. 
Porządek dzienny nas'ępnego posiedzenia, które 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 25gofprzesłałem 
telegraficznie. 


(12-te posiedzenie dnia 25-go września.) 


Jak większa część dotychczasowych nielicznych 
posiedzeń sejmu, posiedzenie dzisiejsze lubo trwa- 
ło dwie godziny przeszło, było suche, czysto-for- 
malne, poświęcone przeważnie sprawom osobistego 
albo lokalnego znaczenia, pozbawione wszelkiego 
momentu, któryby skupił całą uwagę sali, obndził 
interes ogólny, poruszył tętno życia w obradują- 
cem ciele prawodawczem. Merytoryczne traktowanie 
spraw ważniejszych nie rozpoczęło się jeszcze, ko- 
misye skąpo dostarczają materyału, czas schodzi 
na formalnościach, pierwszych czytaniach i uzasa- 
dnieniu wniosków, na referataeh petycyjnych i 
wnioskach o powiększenie jednemu z urzędników 
etatowego deputatu drzewa. A jednak posiedzenie 
dzisiejsze, dwnnaste dopiero z rzędu, rozpoczęło 
czwarty tydzień obrad sejmowych. Sejm stanął już 
a dantejskiej połowy swegn tegorocznego żywota, 
przekroczył ją nawet, jeżeli bowiem prawdą jest, 
że ma być zamkniętym do dnia 14 psździernika, 
to mu po potrąceniu świąt pozostaje tylko 16 dni 
na obrady, a 1% już przebył. Miejmy nadzieję, że 
ta druga połowa obrad sejmowych, na którą zwy- 
kle wszystkie sprawy ważniejsze sadają podoła 
swemu zadaniu i że ze znacznej liczby złożonych 
do laski marszałkowski: j wniosków, nie wymsga- 
jacych zresztą wogól» dłagich obrad, oraz_z wię- 
kszej jeszcze mnogoś'i przedłożeń Wydziału kra. 
jowego nie wiel» pójdzie na marne. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 min. 25 
odczytaniem spisu petycyj, który doszedł do li- 
ezby 386. 

2 82 nowo-wniesionych petycyj przekazano: 

Do komisyi bndżetowej petycye bursy J. I: Kra- 
sSzewskiego w Drohobyczu i towarzystwa muzy- 

 cznego Monitszki w Stanisławowie o subwencyę, 
gmin Peczeniżyn, Podkościele i Wola Razinowska 
o subweneye i pożyczki na budowę szkół, Towa- 
Tzystwa tkaczów w Kossowie o zasiłek i poży- 
czkę, Piotra Zagórowskiego i Stanisławy Schutz 
o stypendya, bractwa św. Mikołaja w Stanisławo- 
wie, Waleryi Łopnszańskiej, Ludwiki Leśniow- 
skiej i Michaliny Kosińskiej o zapomogi. 

Do komisyi petycyjnej petycye właścicieli real- 
ności w Bohorodczanach w sprawie ściągania wie- 
rzytelności przez Bank włościański, Felikua Kwie- 
cińskiego w sprawie odmówienia jego córce nau- 
ki w seminaryum przemyskiem, Erazma Ziołow- 
skiego o posadę nauczycielską, Stanisława Vogla 
o wliczenie lat służby, Alojzego Domańskiego o zali- 
czkę na płacę, Jędrzeja Czystohorżkiego, Franciszka 
Kordrasia i Feliksa Jaworskiego o zapomogi. 

Do komisyi podatkowej petycye wydziałów pow. 
Tarnów i Lesko w sprawie nowych norm egzeku- 
cyjnych, wydz. pow. Krosno w sprawie uregulo- 
wania pokoru podatków przez naczelników gmin, 

gm. Bobul h*ę w przedmiocie mylnego wymiaru 
podatku gruntowego. 

D> komisyi administracyjnej petycya miasta 
Brodów o pożyczkę, wydz. pow. Przemyśl o przy- 
musowe ubezpieczenie budynków włościańskich, 
Towarz. właścicieli realności we Lwowie z uwa- 
gami nad projektem ustawy budowniczej dla Lwo- 
wa, gmin Kobylnica ruska i wołoska oraz gminy 
Feklbach o przyłączenie do pow. sądowego w Kra- 
koweu i politycznego w Jaworowie. | i 

Wreszcie do komisyi edukacyjnej odesłano dwie 
„ petycye żądające zmiany ustawy szkolnej, do ko- 
misyi drogowej petycyę o budowę drogi z B 'rszczo- 
wa do Czortkowa, do komisyi prawniczej petycye 
miasta Biecza o utworzenie tamże sądu powiato- 
wego a do komisyi kultury krajowej petycyę o 
regulacyę rzeki Pełtew. : 

Na wniosek p. hr. Badeniego uchwalono, 
jak w latach zeszłych sprawy mytnicze ułatwiać 
w drugiem czytaniu bez drukowania. ; 

Marszałek oświadcza, że komisya petycyjna 
czyni wniosek naglący, aby gm. Poruczyn w Brze- 


jtowego w Obertynie i starostwa Horodeńskiego, 


-~ OZAS w Brody 27 Września 1889, | 

Przystąpiono do sprawozdań o petycyach nieob.|sprawie jedna okoliczność godna zastanowienia. 
ciążających budżetu. Uprzedzenie do policyi pochodzące z dawnych 

Poseł hr. Mycielski imieniem komisyi drogo- czasów, tak jest dotąd u nas głęboko wkorzenione, 
wej zdawał sprawę z petycyi rady powiatowej|że nawet w prasie wszystko na jej karb położo- 
w Róbree o subwencyę na rekonstrukcyę drogi |no. Od tłumu nie można wymagać takiej dojrza- 
z Zurawna do Bortnik i z petycyi włościan Po |łości spółecznej, aby jak np. w Anglii widział w po- 
wiatu przemyskiego o zamianę prestacyj drogo- |licyi stróżów swojego bezpieczeństwa, zasługują- 
wych w naturze na pieniężne. cych na wszelkie poparcie. Ale od prasy nawet 

Co do pierwszej petycyi uchwalono, zgodnie |żądać należy rozważniejszego traktowania rzeczy. 
z komisya, polecenie Wydziałowi krajowemu. aby Można karcić policyę, ale nie w ten sposób, jak 
Sprawę zbadał i na najbliższej sesyi przedłożył |się to u nas od pewnego czasu praktykuje, t. j. 
obliczenie, jaki fandusz na to będzie potrzebny, a|nie z taka złośliwością i uprzedzeniem, jakie prze- 
co do drugiej, również zgodnie z komisyą przej |bija z częstych zapisków kronikarskich, że} w tem 
ście do porządku dziennego z odesłaniem peten- | lub owem miejscu policyant zbyt drastycznie wy- 
tów do $. 16 ustawy drogowej, to jest do tego |konał akt aresztowania lub niedość grzecznie zmi- 
paragrzfu, o którego zmianę prosili. tygował tych, którzy mu przy tej sposobności uwagi 

Poseł Ohrymowiez imieniem „komisyj pety-|czynili. I z wczorajszej burdy wywołanej przez 
cyjnej zdaje sprawę z petycyi gminy Filipowee, | pijaka, policya znowu wyszła tak zganiona i skar- 
żalącej się na obszar dworski, że nie dostarcza cona, jak gdyby sama wszystko wywołała. Nie 
drzewa dla szkoły. ulog należy zapominać, że głos dzienników, zwłaszcza 

Komisya wnosi odstąpienie tej petycyi radzie|w tym rodzaju „dochodzi do wiadomości szerokich 
szkolnej krajowej do załatwienia. kół nawet tam, gdzie to może być uważanem za 

Tenże poseł w zastępstwie p. Gedla zdaje spra- | absolucyę od wszelkich względów na policyę, a gdzie 
wę z petycyi mieszkań”ów miasta Rozdołu o n-| właśnie w interesie spółeczeństwa należałoby pod- 
rządzenie tamże szkoły 4-klasowej kosztem kraju, |nosić respekt dla najniższych nawet organów bez- 
z wnioskiem odesłania Wydziałowi krajowemu do pieczeństwa publicznego. Odkąd policyanci noszą 
zbadania, dlaczego dotąd w miejscu tem szkoły |swoje numera na tak wybitnem miejscu, każdy 
nie ma, — dalej z petycyi Jana Sokalskiego na- | kto spostrzegł nadużycie, może bez nadawania 
uczyciela o wsparcie i przyznanie dodatku za kie- | sprawie zbytniego rozgłosu, uzyskać satysfakcyę 
rownictwo szkoły i Stefana Kawczyńskieg» na- | dla obrażonego prawa. Ę 
uczyciela o zapomogę. Obie te petycye komisya | W kołach rnskich zrodziła się myśl abstencyj- 
wnosi odesłać do Rady szkolnej, pierwszą do u-|na. Na seryo podniesiono myśl, czy nie należa- 
wzelędnienią a drugą do załatwienia. łoby się usunąć od przyszłych wyborów sejmo- 

Po krótkich wyjaśnieniach p. hr. Gole jew-|wych, ale znalazł się polityk, który w Słowie wy- 
skiego wszystkie te wnioski komisyi przyjęto. |kazał czarno na białem, że gdy to nonsens oczy- 

Poseł Łukasiewicz zdaje sprawę z petycyi 
gminy Radomyślą o zwolnienie od obowiązku opł- 
cania nanczycieli, z wnioskiem odesłania t*j spra- 
wy do Wydziału krajowego do bl ższego zbadania 
i dalszego postąpienia. 

Na wniossk p. hr. Reva, który wykazał, że 
gmina musiałaby ogłosić konkurs na swój mają- 
tek lub nałożyć na siebie 212 prow. dodatkn, a- 
żeby uczynić mogła zadość ohowiązkom z ustawy 
szkolnej wynikającym, przyjeto wniossk komiayi 
z dodaniem wyrazów: „w kierunku ulżenia wedlug 
wyniku“. ; ! 

Poseł X. Sawa zdaje sprawę z petycyi Jana 
Dolińskiego nauczyciela o zapomogę. Wniosek od- 
stąpienia tej petycyi Radzie szkolnej do załatwie- 
nia bez dyskusyi przyjęto. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczytaną 
została hardzo obszerna i szczegółowa interpela- 
cya p. Onyszkiewicza z przedstawieniem v- 
płakanego stanu fandacyi ś. p. Leopolda hr. Kra- 
sińskiego na szpital dla ubogich chorych w Rado- 
myślu i z zapytaniem komisarza rządowego, co 
rząd uczynić zamierza dla zapobieżenia dalszemu 
marnotrawieniu majątku tej fuadacyi, tudzież dla 
czego rząd nie mógł użyć w tej sprawie tych ry- 
gorów jakiemi kilkakrotnie bezskntecznie zagrażał. 

Komisarz rządowy p. Filip Zaleski oświad- 
cza, że na tę interpelacyę odpowie na jednem 
z następnych posiedzeń. obecnie zaś odpowiada 
na internćlacyę Wolfartha w sprawie salin kalu- 
skich. Wylew wody d. 19 sierpnia r. b. dotknał 
salinę Kałuską w tym stopniu, że nietylko cały 
zapas soli nagromadzonej w magazynach został 
zniszczony, lecz także wewnętrzne urządzenie wa- 
rzelni spustoszyła woda tak dalece, iż dalszy ruch 
pa warzelniach i dalszy wyrób soli w Kałuszu 
stał się na razie niemożliwym. Według sprawo- 
zdania komisyi wysłanej na miejsce, sama repa- 
racya budynków, wewnętrznego urządzenia, mo- 
stów i oparkanienia saliny, o ile ona na razie 
byłaby niezbędnie potrzebną dla prowizozycznego 
puszczenia w ruch warzelni, a względnie wyrobu 
soli, kosztowałaby 25 do 30,000 złr. i wymagała- 
by do przeprowadzenia dłuższego czasu, komple- 
tne zaś urządzenie saliny wymsgałoby znacznie 
większych nakładów. — Ten stan sprawy przed- 
stawiono wysok. ministerstwu skarbu, 'a od decy- 
zyi tegoż ministerstwa, która dotąd nie zapadła, 
zależeć będzie, czy salina Kałuska, po przepro- 
wadzeniu w niej potrzebnych robót restaurąacyj- 
nych, ma być ponownie w ruch puszczoną lub 
zaniechaną. 

Przy tej sposobności mam zaszczyt nadmienić, 
iż w celu zapobieżenia brakowi soli przez obecną 
stagnacyę saliny Kałuskiej spowodowaną wyle- 
wem wody, nakazano wzmocnić produkcyę soli 
w sąsiednich salinach bolechowskiej i delatyń- 
skiej. Nadto salina w Bolechowie bedzie mogła 
już w przyszłym roku, a salina w Dolinie w r. 
1884 produkować znacznie więcej soli, niż do- 
tychczas, gdyż obiedwie saliny przez wybudowa- 
nie rezerwowych panew będą odpowiednio roz- 
sZerzone. ! 3 

W końcu odczytany został wniosek p. Wasi- 
lewskiego polecający Wyd:iałowi krajowemu 
opracowanie ustawy o czeladzi «służbowej, oraz 
wzywający rząd, aby przepisy o czeladzi i książ- 
kach slużbowych były ściśle wykonywane. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45 po poł. 
Następne posiedzienie z powodu święta rit. gr. 
odbędzie się we środę. Porządek dzienny przesła- 
łem telegraficznie. 


źańskiem przyznać 500 złr. doraźnej zapomogi 
z powodu pogorzeli. 3 è 

Po uznaniu nagłości p. br. Goleiewski wy- 
jaśnia że w gminie tej zgorzało 176 budynków 
należących do 52 gospodarzy. 

Izba datek doraźny 500 złr. uchwala. 

Z porządku dziennego p. Max uzasadnia swój 
wniosek żądający budowy kolei żelaznej z Tarno- 
pola do Kopeczyniec. Linia ta, zdaniem mówcy, 
będzie koniecznem uzupełnieniem kolei transwer 
salnej i bez jej utworzenia monopol kolei Karola 
Ludwika nie może być usunięty. 

Poseł Polanowski w uzasadnieniu swego 
wniosku w przedmiocie budowy kolei ze Lwowa 
na Zółkiew i Rawę do Tomaszowa, zkąd nastę - 
pnie mogłoby powstać połączenie na Lublin z War- 
szawą przypomina, że potrzebę tej kolei podniósł 
p Grocholski, gdy był ministrem i Sejm w ze- 
szłorocznej uchwale. Mowca nie przesądza, czy 
kolej ma być pierwszo czy drugorzędna, oświadcza 
się jednak za drugorzędnością. 

Oba wnioski zgodnie z życzeniem wnioskoda- 
dawców odesłano do komisyi kolejowej. 

Poseł Bartmański imieniem komisvi admi- 
nistracyjnej zdaje sprawę z wniosku Wydziała 
krajowego, żądającego przedłużenia do końca r. 
1885 ustawy ułatwiającej zniesienie dotychczas?- 
wego rozgraniczenia powiatów autonomicznych. 

Ponieważ w ostatnich czasach wiele gmin prze- 
niesiono do innych powiatów sądowych i polity- 
cznych, a w interesie administracyi autonomicznej 
leży, aby powiaty autonomiczne były zgodne co 
do granie z politycznemi, potrzebnem jest zatem 
ułatwienie zmieniania rozgraniczeń powiatów au- 
tonomieznych odpowiednio do zmian zaszłych 
w powiatach politycznych. W tym celu Sejm u- 
chwalił w d. 13 lutego 1879, ażeby zmiany takie 
mogły następować nie w drodze ustawy, lecz 
w drodze rozporządzenia rządowego, wydanego 
w porozumienin z Wydziałem krajowym. Moc o- 
bowiązująca tej uchwały określona na trzy lata 
już upłynęła, a że nie wszystkie jeszcze zmiany 
zostały dokonane, komiisya zatem wnosi zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego, przedłużenie 
tego ułatwienia do końca 1885 r. 

Ustawę przedłużającą moc poprzedniej ustawy 
w drugiem i trzeciem czytaniu uchwalono. 

Tenże sprawozdawca imieniem komisyi admini- 
stracyjnej wnosi zgodnie z wnioskami Wydziału 
krajowego oświadćzenie się Sejmu za następują- 
cemi zmianami w terytoryalnym podziale kraju: 

1) Miejscowości Holyń z okręgu sadu powiato- 
wego w Rożniatowie i starostwa w Dolinia do o- 
kręgu sądu powiatowego i starostwa w Kałuszu. 

2) Miejscowości Soroki z okręgu sądu powia- 
towego w Gwożdzcu i starostwa Kołomyjskiego, 
do okręgu sądu powiatowego i starostwa w Ho- 
rodence. 

3) Miejscowości Dżurków z okręgn sądu powia- 


sposób można uniemożliwić wszelki wybór. A w ta- 
kim tylko razie, gdyby wybór nie mógł przyjść 
do skutku, abstencya miałaby znaczenie, bo po- 
wiedzianoby, że Rusini zniechęcili się do udziału 
w Życiu parlamentarnem. Usunięcie się jednej 
tylko frakcyi byłoby tylko jej abdykacyą. Zape- 
wne zdrowa ta refleksya zwycięży i nie będzie 
żadnej abstencyi. Ale samo powstanie takiej my- 
śli stanowi wypadek charakterysiyczny, bo dowo- 
dzi, że w kołach rnssofilskich upadek na duchu 
jest stanowczy, chociaż mina na pozór gęsta, bo 
Prołom np. oświadcza, że chyba po zamknięciu 
całej Rusi do kryminału, Galicya byłaby taką, 
jaką ją chcą mieć dzienniki polskie. 

Prołom wskutek czujności władzy wychodzi te- 
raz tylko urywkowo, bo w ostatnich numerach 
całe artykuły musiała redakcya powyrzucać, aby 
ominąć kolizyę z prokuratoryą i wydać na czas 
pismo swoje. W takim urywkowym numerze ostat- 
[nim znalazło się jednak jeszcze dość miejsca na 
taki naprzykład nonsens, że w dzisiejszych cza- 
sach „żaden dobry -i prawy ruski patryota nie 
może być biskupem ruskiej dyecezyi.* Szczególny 
żal ma Prołom do kardynała Jacobiniego za na- 
leganie na dymisyę metropolity Sembratowicza. 
W tym żalu przypomina Prołom, że jest to ten 
sam Jacobini, któremu przed kilku laty. podczas 
pobytu we Lwowie „nasz Mytropokit kupył ko- 
żuch.* 'Ten' kożuch wypływa po raz pierwszy 
w całej historyi przesilenia metropolitalnego i to 
w Prołomie, a nie w jakim złośliwym i nietakto- 
wnym organie polskim. 


do okręgu sądu powiatowego i starostwa w Ko- 
łomyj. 

4) Miejscowości Domażyr, Zielów i Żorniska 
z okręgu sądu powiatowego w Janowie i staro- 
stwa w Gródku, do okręgu delegowanego miej- 
skiego sądu powiatowego we Lwowie i starostwa 
lwowskiego. 

5) Miejscowości Burczyce stare i nowe z okręgu 
sądu powiatowego i starostwa w Samborze, do 
okręgu sądu powiatowego i starostwa w Rudkach. 

6) Miejscownści Machliniec z okręgu sądu po- 
wiatowego w Żurawnie i starostwa Żydaczowskie- 
go, do okręgu sądu powiatowego i starostwa 
w Stryju. 

1) Miejscowości Ujście Zielone, Łuka, Między- 
grodzie i Trościaniec z okręgu sądu powiatowego 
w Monasterzyskach i starostwa Buczackiego, do 
okręgu sądu powiatowego i starostwa w Tłamaczu. 

8) Miejscowości Meduchy z okręgu sądu powia- 
towego w Bursztynie i starostwa Rohatyńskiego, 
do okręgu sądu w Halicza i starostwa Stanisła- 
wowskiego. 

9) Miejscowości Kozielniki z okręga sądu po- 

wiatowego w Winnikach, do miej:;ko-delegowa- 
nego sądu powiatowego we Lwowie. _ 
_10) Miejscowości Czerkasy i Horbacze z okręgu 
sądu powiatowego w Komarnie i starostwa w Rud- 
kach, do okręgu sądu powiatowego w Szczercu i 
star: stwa Lwowskiego, 

11) Miejscowości Jabłonica Ruska, Hroszówka i 
Ulucz z ozręgu sądu powiatowego w Birczy i sta- 
rostwa Dobromilskiego, do sądu powiatowego i sta- 
rostwa w Brzozowie; nareszcie 

12) Miejscowości Brzezinka i Niegoszowiee z So- 
wiarką z okręgu sądu powiatowego w Krzeszo- 
wicach i starostwa w Chrzanowie, do miejskiego 
delegowanego sądu powiatowego i starostwa w Kra- 
kowie. 

Nadto na wniosek p. Lenartowicza poparty 
przez p. hr. Golejewskiego, Sejm oświadczył się 
za przeniesieniem :- 

13) Miejscowości Łuka z Monasterkiem - czyli 
Monasterzem i Uniż z okręgu sądu powiatowego 
w Złotym Potoku i starostwa Baczackiego, do o- 
kręgu sądu powiatowego w Obertynie i starostwa 
Horodeńskiego. 

Wreszcie na wniosek p. Garbaczyńskiego 
poparty przez p. Spławińskiego oświadczono 
się za przeniesieniem : A 

14) Miejscowości Góra Motyczna, Ż yrat 6 w, Wola 
Wielka z Wolą Małą i Zawierzbiem, Straszęcin, 
Grabiny, Latoszyn, Podgrodzie, Gumniska Fix i 
Braciejowa z okręgu e. k. Sąda powiatowego w 
Dębicy i Starostwa Ropczyckiego, do c. k. Sądu 
powiatowego i Starostwa w Pilżoie. 

Nad wnioskami Wydziału krajowego żądające- 
mi podobnych oświadczeń względem p'zeniewienia 
do innych powiatów miejscowści: Zaków, Iskań, 
Ostra i Jastkowce z przysiółkami, Sejm zgodnie 
z wnioskami komisyi przeszedł do porządku dzien- 
nego. 

W skutek petycyi dra Grotta, dyrektora kance- 
laryi Wydziału krajowego, komisya budżetowa przez 
sprawozdawceę p. Skałkowskiego wnosi przy znanie 
petentowi wyższego deputatu drzewa, to jest 12 
zamiast 6 sągów rocznie. 

Pomimo opozycyi 
sek ten przyjęto. 

Poseł ks. Sanguszko imieniem komisyi kul- 
tury krajowej zdaje sprawę z przedłożenia Wy- 
działowi krajowemu w sprawie zalesienia wydm 
piaszczystych. 

Komisya zaleca Sejmowi przyjęcie wniosków 
Wydziału i wyznaczenia na ten cel w pierwszym 
rosu 1250 złr. w następnych dwóch latach po 
1060 złr., w czwartym roku 800 złr. w piątym 
650 złr., zaś w dalszych jeszcze trzech latach po 
460 złr. 

Wnioski ta bez dyskusyi przyjęto w drugiem i 
strzeciem czytaniu. GRA SĄ: 


Wiedeń 25 września. 


(4) Oddawna już nie obiegały pogłoski o zmia- 
nach w gabinecie hr. Taaff:go. Ciszę dłuższą na 
pola kombinacyj przerywają dzisiejsze doniesienia, 
jakoby hr. Coronini miał weść do gabinetu jako 
minister spraw wewnętrznych. Przedewszystkiem 
zapewnić was moge, że wiadomość ta jest zupeł- 
nie nieprawdziwą. Zaprz'czyć trudno, iż były pre- 
zes Izby deputowanych, używający wśród wszyst- 
kich stronnictw największego szacunku, stanowilby 
bardzo dobrą akwizycyę dla gabinetu i wzmocniłby 
stanowisko hr. Taaff3go wobec ludności niemieckiej; 
ale gdyby nawet była mowa o czemś podobnem 
i gdyby hr. Coronini nie wahał się przyjąć teki, 
to nigdy tak ważny wydział ministerstwa; spraw 
wewnętrznych nie mógłby posłużyć za pole ekspe- 
rymentów dla męża, nie posiadającego odnowie- 
dnich i potrzebnych w tej mierze kwalifikacyj. 
Raz już, t. j. w r. 1879,hr. Taaffe ofiarował był 
hr. Coroniniemu tekę, lecz wówczas ostatni posta- 
wił warunki, których pierwszy spełnić nie źdołał. 
Wogóle hr. Coronini — obok piękaych swych przy- 
miotów — należy do tych ludzi, co zawsze się 
wahają , chwieją i nigdy nie decydują. Kiedy przed 
kilkoma miesiącami rozeszła się wieść, iż hr. Co- 
roniniemu udało się wreszcie złożyć klub niezawi- 
słych posłów, znany z sarkastycznych aforyzmów 
pewien dostojnik wyraził się: „Cóż z tego, kiedy 
on sam jeszcze nie wie, czy do swego klubu wej- 
dzie.* Powtarzam, pogłoski o wejściu br. Coroni- 
niego do gabinetu, niemają żadnej podstawy. Hr. 
Taaffe w pierwszych miesiącach swego urzędowa- 
nią tyle dostawał koszów ze strony Niemców, iż 
już samo poczucie godności własnej nie pozwala 
mu nganiać się za łaską tego lub owego odcienia 
opozycyi, owszem spokojnie czekać będzie, aż góra 
zbliży się da Mahometa. Zresztą ze strony doży: 
cyi hr. Tasffemu nigdy nie zagraża niebezpieczeń- 
stwo; opbzycya nie obali gabinetu obecnego; stary 
to pewnik, że w Anstryi rządy najczęściej upadają 
z winy własnego stronnictwa. Dotąd wszelako, po- 
minąwszy szereg a niemy i wykrzykników dzien- 
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nikarskich, prawiea niemyśli robić trudności gabi- 
netowi. Reforma wyborcza, jeden z najpilniejszych 
postulatów prawicy, otrzyma sankcyę monarszą 
przed zebraniem się Rady państwa, a może już 
przed zebraniem się Delegacyj. Rozporządzenia 
w sprawie egzaminów na uniwersytecie praskim 
rząd żadną miarą nie cofaie, ani téż nie ogłosi 
nowego rozporządzenia , zmuszającego studentów 
niemieckich do wykazania się znajomością języka 
czeskiego, jak to mylnie donoszą dzienniki wier- 
nokonstytucyjna widocznie w. celach agitacyjnych. 
Natomiast minister oświaty wydał rozporządzenie, 
na mocy którego członkowie komisyi egzaminacyj- 
nej, przed którymi studeni czescy zdawać będą 
z jednego przedmiotu w języku niemieckim, po- 
winni posiadać znajomość języka czeskiego. 

W tutejszych kołach dyplomatycznych zapewnia: 
ją, iż Car faktycznie nagle zdecydował się wyje- 
chać do Moskwy, że podróż ta istotnie nie była 
wynikiem długich , w tajemnicy utrzymywanych 
przygotowań, jak to pierwotnie mniemano. Na tak 
niespodziany wyjazd Cara wpłynsć miał! głównie 
pobyt Cesarza austryackiego w Tryeście. W Pe- 
na erzo] teraburgu bowiem malują sobie sytuacyę w Trye- 
tworniejsze wieści. Jak przesadzono rzecz całą, moż- | ście w podobnych barwach, jak stan rzeczy w Ro 
na się domyśleć z tego, że niektóre depesze dla |syi. a zatem Car pragnął dowieść, iż i jemu nie 
dzienników wiedeńskich urząd telegraficzny mu- brakuje odwagi do podróży po własnym kraju. 
siał wstrzymać w ekspędycyi. Jest jeszcze w teji. ; ; ; 


' Lwów 25 września. 


($$) Wczorajsza burda uliczna wydała mi się 
dość ważną, żeby telegrafować o niej. Krew się 
nie polała, spustoszenia wielkiego nie-ma, ale strach 
był i jest wielki. Ludność izraelicka była ii jest 
zaniepokojona, bo od roku t. j. od warszawskich 
ekscesów nie może pozbyć się manii, że ludność 
lwowska czeka tylko na sposobność, aby pójść za 
przykładem warszawskim. Nic nie pomagają przed- 
stawienia, że nie-ma we Lwowie żywiołów, które 
w Warszawie dały hasło do ekscesów, aby rzucić 
cień na tolerancyę spółeczeństwa polskiego. Czy 
żydzi sami chcą niebacznie sprowadzić nieszczęście? 
A mogłoby to nastąpić, jeżeliby nadal chorując 
na urojenie, upatrywali w każdej niedzielnej gru- 
pie hultajów szynkowych przednią staż antisemie- 
kiej armii i manifestując w sposób śmieszny swoją 
lękliwość, wyzywali tem niejako gawiedź do wy- 
prawienia jakiego skandaliku. Wczoraj np. ani 
początek, ani przebieg burdy nie wskazywał na 
jakiekolwiek nieprzyjazne dla żydów zamysły, 
a jednak szerzono panikę i rozpuszeżono najpo- 


p. X. Krasickiego wnio- 


wisty. to niema okregu w Galicyi, gdzieby w ten |d 


Namiestnik mianował lekarza powiatowego II 
klasy Dra Aleksandra Lecha lekarzem powiato- 
wym I klasy we Lwowie; koncypistę sanitar- 
nego przy Namiestnictwie Dra Oresta Litwino- 
wieza lekarzem powiatowym II klasy w Tłuma- 
czu; docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
Stanisława Po nikłę koncypistą sanitarnym Na- 
miestnietwa, poruczając mu czynności lekarza po- 
wiatoweso w Krakowie; asystenta sanitarnego Dra 
Jakóba Dorożyńskiego lekarzem powiatowym 
II klasy w Jaworowie i Dra Zygmunta D zikow- 
skiego asystentem sanitarnym w Podhajcach. 


Rada szkolna krajowa mianowała Eleonorę To- 
maszewską, nauczycielkę tymczasową szkoły 
etatowej w Rykowie , rzeczywistą nauczycielką 
tejże szkoły. 


Wystawa przemyska. 


ae 


Przemyśl 19 września. 


XV. 


Wychodząc ze zasady, że à tout seigneur tout 
honneur, vowinnibyśmy byli zacząć nasze sprawo- 
zdanie od wyrobów z drzewa i metsln, czyli od 
stolarszczyzny i ślusarczyzny, te bowiem rzemio- 
sła były w taki sposób przedstawionemi na na- 
szej wystawie, iż zanominało się na chwile, że nie 
jest to arena popisu dla przemysłu wszelkich kra- 
jów, w których kwitną rzemiosła, lecz jednej z naj- 
biedniejszych części naszej prowincyi. Tradycya 
awnei świetności żyje zatem w tych rzemiosłach 
czyli dawniejszych cechach; widać u nich ambi- 
"ye, aby sławę przed wieki zyskaną utrzymać na 
dawnej *wysokoś'i. Rzeczywiście patrząc na wy- 
roby z drzewa i metaln zebrane tutaj dość licznie 
zdało się widzieć zbiór owych tyle opisywanych 
majstersztyków, która przechowywane po dziś 
dzień w wieln domach, stanowią drogą spnściznę 
rodzi”ną. Meble tu wystawione nie są to zwykłe 
sprzęty domowego użytku. to dzieła sztuki chwy- 
tające oko widza pięknością rysunku i wprowa- 
dzające w zdumienie swem mistrzowskiem wyko- 
naniem. Spojrzyjmy tylko na ten pyszny staro- 
świecki kantorek w stylu odrodzenia roboty pana 
Prugara ze Lwowa. Czy podpatrzył on podobne 
misterne roboty mieszczące się niegdyś w Wersalu, 
czy też kształcąć się na znakomitych wzorach do- 
szedł on przez intnicyę tego, co prawdziwie pię- 
kne? Ten niewielkich rozmiarów sprzęcik z czar- 
nego w kostkę nkładanego hebanu z inkrustacyą 
bukszpanową, zda się pochodzić z czasów, gdy dla 
piękności pierwsze w świecie zostawiono miejsce, 
wielbiąc ją czy to w dziełach sztuki, czy też na- 
tury pod postacią jakiejś petite marquise, dla któ- 
rej pierwsze znoszono w ofierze. Warsztat p. Pru- 
gara znakomitych musi też wydawać rzemieślni- 
ków, a dowodem tego piękny garnitur sypialai 
z drzewa jasionowego © barankowym słoju, zdo- 
biony orzechowem, a wyrobiony przez: dawniej- 
szego ucznia p. Prugarą dziś już mistrza stolar- 
skiego p Tennernwicza. 

Przenyszne meble przeważnie w stylu Henryka 
Igo i Ludwika XVIgo wystawiła spółka stolarzy 
lwowskich, reprezentowana przez pn. Prugara, Ku- 
bika i Leszczyńskiego, zwłaszcza dębowy kredens 
w stylu odrodzenia zdobiony bogatą płaskorzeżbą 
gromadził koło siebie ciągla liczny tłam publi- 
czności. Meble te były stosunkowo do piękności 
wykonania i wyborowego materyała nadzwyczaj 
tanie. Obok dxóch wymienionych *ystawców, cały 
właściwie szereg postawić należy, a z przyjemno- 
ścią podnosimy, iż rzemieślnicy obu naszych miast 
głównych walczyli z sobą e lepsze i ża wyroby 
ich tak były piękne, że trudno między niemi przy- 
szłoby zrobić wybór. Bracia Wezelak, Jan. Smu- 
tny, Kazimierz Bielecki i Stanisław Kruk ze Lwo- 
wa, Chmurski i Kalisz z Krakowa dali się poznać 
jako mistrze w swoim zawodzie. ' JEDIN 

Stolarszezyzna, o jakiej mówimy, przedstawiała 
nam jednak tylko same rzeczy niejako zbytkowe, 
umeblowanie przystępne jedynie dla 1a0żniejszych 
klas, a tych zwykłych i bardzo pokupnych sprzę- 
tów, jakiemi mniej zamożni swe mieszkama urzą- 
dzają, nie widzieliśmy nigdzie ani śladu. Wpra- 
wdzie stolarz chcący się. popisać umiejętnością 
swego rzemiosła, nie będzie wystawiał prostych 
sprzętów, które i mniej uzdolniony rokotaik spo- 
rządzić może, lecz brak zupełny tych przedmiotów 
okazuje, iż niemi nikt się nie zajmuje Tak jest 
w samej rzeczy. Magazyny mebli po większych i. 
mniejszych miastach , spoczywające przeważnie 
w ręku starozakonnych handlarzy, przekupniów. 
nieumiejących nawet oceniać wartości towaru, . 
sprowadzają od dawna wszystkie naiprostsze ol- 
chowe lub nawet jodłowe sprzęty z fabryk wie- 
deńskich, gdyż u nas nikt ich nie wyrabia. O ile, 
nam wiadomo, jeszcze przed kilku laty wyrabiano 
w Winnikach pod Lwowem mnóstwo prostych me- 
bli, dziś Wiedeń zaopatruje ras w nie, pomimo, 
iż drzewa nie ma tak taniego jak u nas, a my 
do ceny już skutkiem tego wyższej, musimy je- 
szcze dopłacać koszta przesyłki. Spółka lwowskich 
stolarzy powinnaby ująć tę sprawę w ręce i za- 
prowadzić fabryczny wyrób mebli prostych i ta- 
nich, a na tem nie stracilaby bynajmniej i po- 
wstrzymałaby najazd obcej tandetnej roboty. 

Między wyrobami z drzewa widzieliśmy jeszcze 
wiele mebli ogrodowych wyrobu tartaku K.ukie- 
niekiego hr. Zygmunta Drohojowskiego, wyroby 
koszykarskie Kellera ze Lwowa, a mianowicie 
wózki dziecinne od najpyszniejszych do najpro- 
stszych, Seinfelda z Krakowa, Fiillera z Rożdołu, 
właściciela i kierownika zakładu bednarskiego i 
tokarskiego, który wystawił setki przedmiotów 
galanteryjpych i użytku domowego i kuchenaego, 
śliczne wyroby tapicerskie p. Nowickiego z Kra: 
kowa i Felkela z Biały, story i materace dre- 
wniane grybowskiej fabryki Delavala i mebłę 
z giętego drzewa Wagnera i sp. w. Buczkowi:. 
cach pod Białą, przewyższające dobrocią i pię- 
knością form, a nrzedewszystkiem taniością: wy- ' 
roby Thoneta w Peszcie i Kohna; niejako mono-. 
polisty tego rodzaju fabrykacyi w całej Austryi.. 

Snycerstwo prowadzone nie dyletancko, lecz za-: 
wodowo przedstawił nam p. M:jerski, rzeżbiarz - 
z Przemyśla. 

Wszomniawszy już o wyrobach z metulu, prze- 
chodzimy do krótkiego poglądu na ten dział, ma- 
simy się bowiem coraz więcej ścieśniać, aby nie; 
przeciągać naszych sprawozdań ‘ad infinitum. 
W dziale tym oprócz wzmiankowanych już por. 
przednio wyrobów zakładu drohowyzkiego, wi-: 
dzimy takie mnóstwo gałęzi, iż chcąc je opisać: 
choćby pobieżnie tylko, zajęlibyśmy parę listów.. 
Ograniczymy się więc tylko do najkrótszej wzmiza-- 
ki. Robót z szlachetnych metali nie wiele widzig-. 


BD 


'nemi mu przez znanego ortopedystę lwowskiego 


> ścią konstrukcyj, jak np. łaźnia parowa pokojowa 


_ bez osobnych pieców lub naczyń. 


ry dał nam sposobność poznać, jak przemysł kra- 


bliczności. 


liśmy, gdyż z krajowych jubilerów jeden tylko 


przedstawił swe okazy. Natomiast znane ze 
wyrobów zakłady p. Ostrowskiego we o 
Glixellego w Krakowie mialy sposobność odzna- 
czenia się, tam bowiem wyrobione były cztery 
premie honorowe, a to dwie zastawy na stół i 
dwa pubary. P. Witoszyński z Krakowa w 080- 
bnej szafce wystawił: cały zbiór wszelkich może- 
bnych przyrządów chirurgicznych, począwszy od 
małych „necessaires“ lekarskich, aż do najskom- 
plikowańszych przyrządów, a oprócz tego mnóstwo 
noży, scyzoryków, brzytew i bandaży. Wyroby te 
dziś zjednały już sobie należne uznanie, nie tylko 
bowiem, iż nie ustępują one zdaniem fachowych 
osób, wyrobom wielkich fabryk wiedeńskich, tak 
co do dokładności wykonania, od której wartość 
przyrządu zależy, jak również co do wybornego 
materyału, lecz wytrzymują z niemi współzawo- 
dnictwo korzystniejszemi cenami. Z przyjemnością 
zauważyliśmy, iż p. Witoszyński rozszerza coraz 
więcej zakres swej fabryki, a tym sposobem wy- 
iuguje on powoli obce wyroby. 

„Wspomniawszy o bandażach, nie możemy prze- 
milczeć wyrobów p. Manna ze Lwowa, choć one 
podporządkowane są pod wj roby ze skóry. Między 
Jego wyrobami spostrzegliśmy bowiem sznurówkę 
dla osób cierpiących na „kyphosis“ czyli skrzy- 
wienie kości pacierzowej. Dotychczas . nie wyra- 
biano u nas w kraju tego przyrządu, lecz mu- 
siano sprowadzać z Paryża lub Bonn. Pierwszy 
dopiero p. Mann idąc za wskazówkami udzielo- 


Dra Edwarda Madeyskiego skonstruował ten przy- 
rząd, będący zdaniem powag lekarskich zwłaszcza 
zą granicą, prawdziwem dobrodziejstwem dła o- 
sób cierpiących na rzeczone. skrzywienie. 

P. Iwanicki ze Lwowa jest pierwszym krajo- 
wym fubrykantem kas ogniotrwałych, jak jest ró- 
wnież jedynym dotychczas majstrem ślusarskim, 
podejmującym się czy to ctworzenia, czy naprawy 
kas Wertheima, Wiesego i innych. Prócz tego wy- 
rabia on maszyny do szycia według wszelkich 
8ystemów. 

Z wyrobów blacharskich nsjpiękniejszemi były 
wyroby p. Kosydarskiego z Krakowa, który co 
do urządzeń łazien jest dziś najpierwszym spe- 
cyalistą w krajo. Wyroby jego odznaczają się 
nadzwyczajną elegancyą, a przytem pomysłowo- 


i przyrząd do przygotowania kąpieli wanuowej 


„ Wyroby druciane p. Batorowiczą z Drohobycza 
i Miiekego z Biały; odlewy cynkowych napisów 
p. Ausiibla z Przemyśla, Piecha bronzownika zą Sa- 
noka, wyroby żelazne Świątnickie, a nareszcie wa- 
gi Weicha ze Lwowa, zegary Uasinna i Palmana 
z Przemyśla uzupełniają ten dział, w którym za- 
ledwie część tylko wyrcbów wspomnieliśmy, a któ- 


jowy korzystnie się rozwij». — 

Z producentów żelaza jedna tylko fabryka hr. 
Edwarda Stadnickiego padesłała oxazy żelaza wró- 
żnych gatunkach i doskonałćj jakości. 

„Ponieważ jnetrumenta naukowe i muzyczne, naj- 
więcćj zbliżają się do cpisywanych poprzednie 
działów, zakończymy więc niemi dzisiejsze spra- 
wozdanie. AR, 

Pźmiętamy jeszcze w Krakowie fabryki instru- 
mentów muzycznych Heisslera, Szeligowskiego(i 
innych, których wyroby zaopatrywały nietylko ca- 
łą Galicyę, lecz rozchodziły się w wielkich ilo 
ściach do Królestwa. Od czasu połączenia Krako- 
wa z Wiedniem zaczęły upadać te fabryki, a f.r- 
tepiany sprowadzano już z Wiednia. Działo się to 
jednak nietylko skutkiem tego przywidzenia ludz- 
kiego, iż co obce, to lepsze, lecz skutkiem tego, 
że podczas gdy nasi fabrykanci tym samym try- 
bem zawsze wyrabiali owe straszne klekoty zna- 
ne pod nazwą klawikordów lub klawicymbałów, 
wiedeńskie fabryki wprowadzały coraz nowsze 
ulepszenia do owych intrumentów. Krajowe wy- 
roby straciły nietylko wziętość lecz i renomę tak 
dalece, iż długie lata nikt nieęodważył się spró- 
bować nawet wyrobić fortepian. Dopiero na wy- 
stawie lwowskićj zdumiano się widząc fortepian 
z fabryki p. Woronieckiego w Jaśle, o którój przed- 
tem niesłyszano. Na naszćj wystawie wystąpił 
on jnż z kilkoma instrumentami po różnych ce- 
nach, a że się przekonano, iż one są zrobione we- 
dług najnowszych zasad techniki, znalazł tóż na 
nie natychmiast odbiorców, a co ważniejsza, i kil- 
ką zamówień. P. Woroniecki był jedynym wystaw- 
cą instrumentów muzycznych. Iastramenta nauko- 
we i fizyczne reprezentowane były natomiast li- 
cznićj. . 
Niedaleko od wejścia około stolika p. Biasiona 
z Krakowa, cisnęły się codziennie tłumy, aby zo- 
baczyć model kolei elektrycznćj systomu Siemens 
i Halene w Berlinie, pompy i młyna poruszanych 
tym samem motorem, i aby spróbować licznych 
przyrządów indukcyjnych do clektryzowania. Za- 
równo modele maszyn jak i przyrządy indukcyjne 
własnego ulepszonego systemu, polegającego na 
natychmiastowem przerwaniu prądu i hermetycz- 
nem zamknięciu bateryi, wykonane nadzwyczaj 
starannie, świadczą o dobrem prowadzeniu fabry- 
ki, którego zasługę dzieli p. Biasion ze swym 
kierownikiem warsztatu, zdolnym mechanikiem p. 
Preyerem, którego też jury odznaczyło medalem 
zasługi. 

O telefonach p. Machalskiego, znanych już z wy- 
stawy paryskiej, i o lampach elektrycznych p. 


Giilchera z Biały, które funkcyonowały na pla- 


cu wystawy, wspominamy tylko, iż były, gdyż 
przedmioty te oceniano jnż obszernie w pismach 
fachowych. Na zakończenie podniesiemy jeszcze 
znakomity wyrób modela maszyny parowćj o sto- 
jącym kotle p. Mietschkiego zo Lwowa, który mo- 
że słażyć za motor do poruszania pomniejszych 
maszyn, jak do szycia itp. 


-Ziemie Polskie, 


Do Gołosu donoszą z Mińska, że urzędnicy 
kolei libawsko-romeńskiej otrzymali okólnik za- 
rządu kolei rosyjskich następującej osnowy: . 

Jenerał-gubernator wileńsko-kowieńsko-grodzień- 
ski przekonał się, że niektórzy urzędnicy kolei 
żelaznej w służbie wobec publiczności używają 
języka polskiego i w tym języku wydają rozkazy 
i ogłoszenia; gdy atoli używanie języków obeych 
jest dozwolonem tylko w wypadkach zupełnej 
nieznajomości języka rosyjskiego, dla tego jen. 
gub. Todleben poleca, aby zawiadomić urzędni- 
ków kolejowych, aby w żadnym razie nie uży- 
wali języka polskiego tak wobec przełożonych, 
jak wobec podwładnych, równie jak wobec pu- 


: W Libawie w stolicy Estonii wychodzi dziennik 


rotestancki niemiecki Tagesanzetger für 

Lab aż : aged Organ ten Niemców nad- 
baltyckich zajmuje stanowisko, przedmiotowe wo- 
bec stosunków rządu rosyjskiego do Polaków i 
katolików. Dziennik ten otrzymuje nader sympa- 
tyczny opis uroczystości w Częstochowy i mno- 
giego zebrania pielgrzymów z najdalszych stron 
Polski. Podobnie dziennik niemiecki, wychodzący 
w mieście fabrycznem w Łodzi Lodzer Tagblatt, 
podaje obszerny opis jubileuszn i historyczne 
szczegóły 0, cudownym „obrazie. Korespondent 
gazety łódzkiej „oblicza pielgrzymów na 400,000 
ludzi, a kompanij pielgrzymów | 1500. 


BAD 


Sprawy zagraniczne. 
Mosya. 

Z, powodu przybycia Cesarstwa rosyjskich do 
Moskwy, Mosk. Wiedomosti występują: z artyku- 
łem wstępnym, z którego przytaczamy następujący 
ustęp: RE HEENA 

Po raz drugi po wstąpieniu na-tron, Ich Cesar- 


skie Moście przybywają do Moskwy pod cień jej: 


licznych świętości. Niech będzie błogosławionem 
ich przybycie! Niech będzie początkiem nowego 
życia dla naszej wielkiej ojczyzny! W Moskwie 


odbywa się ta wielka tajemnica cerkiewna, mocą 


której uświęca się władza samodzierżey Rosyi. Do 
Moskwy przybywa on jako prawy swych “przod- 
ków spadkobierca... Z Moskwy wychodzą Caro- 
wie pomazańcami Bożymi... : 

Wszelka władza pochodzi od Boga — jak cer- 
kiew nasza naucza. Ale Car rogyjski ma znacze- 
nie większe, którym się różni Od innych władz- 
ców świata. Car rosyjski nietylko jest monarchą 
swojego kraju i wodzem narodu swojego, bo jest 
on nadto wybranym przez Boga opiekunem i gło- 
wą prawosławnego kościoła, która nie zna nad 
sobą ziemskiego Namiestnika Chrystusowego, i, 
wyrzekając się wszelkiej władzy, oprócz ducho- 
wnej, pozostawia wszelką opiekę nad ziemskim 
swym dobrobytem i porządkiem uświęconemu przez 
Boga wodzowi wielkiego narodu prawosławnego. 
Car rosyjski jest więcej niż spadkobiercą swych 
przodków, bo jest sukcegorem cezarów wschodnie- 
go Rzymu, fundatorów cerkwi wschodniej i ucze- 
stników jej soborów, na których został ustano- 
wionym symbol wiary chrześciańskiej. Z upad- 
kiem Bizancyum wzniosła się Moskwa i rozpo- 
częła się wielkość Rosyi. Oto, gdzie jest tajemnica 
tej wielkiej wyższości, która odróżnia Rosyę mię- 
dzy innemi całego świata mocarstwami. ~~ 

Wysokiem jest powołanie Cara Rosyi, ale i obo- 
wiązującem, bardziej. obowiązującem, niż wszelka 
inna na ziemi władza. Piastować ten majestat na- 
leży nietylko z godnością ale i z czcią najwyższą. 
Obowiązki Cara są wyższe jeszcze niż jego pra- 
wa. Dla narodu, wyznającego wiarę prawosławną, 
Car jest przedmiotem nietylko uszanowania, do 
którego ma prawo każda prawowita władza, ale 
świątobliwej czci, należnej temu znaczeniu, jakie 
zajmuje w hierarhii cerkiewnej. 

Patrzmy śmiało w przyszłość, ale też bądźmy 
wierni tradycyom historyi naszej. Każdemu swoje: 
Wschodowi wschód — Zachodowi zachód. Będąc 
sprawiedliwymi dla innych, pozostańmy sobą i 
idźmy własną drogą. Bylebyśmy byli szczerszymi 
w, naszych dążnościach, jaśniejszymi i prawdzi- 
wszymi w naszych myślach — znajdziemy zawsze 
w sobie samych źródła siły i pewność wszelkich 
powodzeń. Potęga nasza i znaczenie nasze w świe- 
cie nie są bez stanowisko i nienapróżno istnieje 
Rosya. ; 
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Studya nad restauracyą ` 
Zamku na Wawelu. 


Do poprzednio uczynionych uwag o planach 
Wawelu, dokonanych przez p. Pryl ńskiego, doda- 
jemy kilka obiecanych nam, jakeśmy powiedzieli, 
uwag ogólno- technicznych. Plany przedstawione, 
składające się z 74 tablie, obejmują trzy działy: 
1) Plany Wawelu, jakim jest obecnie; 2) studya 
i materyały do restauracyi, uzyskane przez Ścisłe 
zbadanie Zamku; 3) plany odtworzenia Wawelu, 
jakim musiał być za czasów królewskich. 

Nim przystąpimy do omówienia tych trzech dzia- 
łów, musimy zaznaczyć, iż plany są wykonane 
na skalę bardzo instrukcyjną; plany poziome 
1:100, przekrojei fasady 1 : 200, szczegóły zaś w 
wymiarach różnych aż do 1:2. Przy takiej skali 
opracowanie planów było rzeczą nadzwyczaj mo- 
zolną, wszelkie bowiem szczegóły występują na 
jaw i muszą być przez rysującego uwzględnione. 
Trudność ta Ściśle rysunkowa Świetnie jest poko- 
naną; musimy przyznać otwarcie, iż podobne sub- 
telne niemal sztychowe wykończenie planów, rzad- 
ko tylko. napotkać można. Przystąpmy do poje- 
dyńczych działów. Trzy te działy, ujęte w dwa 
tomy, przedstawiają w pierwszej części, jak po- 
wiedzieliśmy, Zamek takim, jakim jest. Plany te 
nie nastręczają nam tego interesu, co tablice póź- 
niejsze; pomimo to są one nadzwyczej ważne, po- 
nieważ są nieodzowną podstawą do zamierzonej 
restauracyi (będą to jedyne plany Wawelu, na 
których Ścisłuści polegać będzie można). 

Druga część planów t. j. obejmująca. studya nad 
Wawelem jest, naszem zdaniem, najciekawszą i 
najważniejszą. W przedstawionych tu rysunkach, 
od—drzwi, obramień, obdasznie i innych archite- 
ktoniecznych fragmentów, które p. Pryliński z mo- 
zolną pracą na miejscu odszukał, widzimy, z jaką 
sumiennością architekt przystępował do zbadania 
Wawelu; jeżeli nadto wspomnimy, iż większa część 
tych odłamów, została. wykopaną nieraz z głębo- 
kości 5 metrów, to mamy dostateczny obraz pracy, 
jaką w tak krótkim czasie p. Pryliński pokonać 
potrafił.  Wspomnianych odłamów jest przeszło 400, 
a pewna część tychże, przedstawiona w fotogra 
fiach, jest dołączona do planów jako dowód pra- 
wdziwości przypuszczeń architekta w odtworzeniu 
pojedyńczych części architektury Wawelu. Swiad- 
czy to ponownie o ścisłości, z jaką architekt po- 
wodował się przy rekonstrukeyi, opartej tym =p>- 
sobem pa faktach a nie na domysłach, mniej 


lub więcej zągrzanych chwilowo fantazyą. 


Plamy następne, stanowiące część trzecią tj. od- 
restaurowanie Zamku, jakim był za czasów królew- 
skich, są, jak to się rozumie, wypływem studyów, 
wykazanych w poprzednich. działach. Obejmują 
one plany poziome pięter, przekroje i elewacye. 

Poprzednie studya odnosiły się przeważnie do 
strony zewnętrznej t. j. do fasad; inna natomiast 
sprawa z planami poziomęmi, do których udecy- 


dowania pierwctnego stanu, pctrzeba było osobnych 
studyów. Jedynie postępując ściśle śladem lustra- 
cyj Rzeczypospolitej, można było odgadnąć i ude- 
cydować pierwotny rozkiad, przyczem się okazały 
liczne braki. Tu schody, ówdzie drzwi itd., które 
inwentarze wykazują arie stan nie przed- 
stawiał, trzeba było odszukać w śladach lub w zu- 
pełucści odtworzyć. Te uzupełnienia, które w pla- 
nach oznaczono osobnym kolorem, wykazują mo- 
zolność pracy, podjętej na podstawie często gęsto 
poematwaoych i miejaspych zapisków lustracyj- 
nye 


Taką drogą doszedł p. Pryliński do planów re- 
stauracyjnych; a sądzimy, iż to była jedynie mo- 
żliwa i odpowiednia droga, zapew-iająca mu zre- 
sztą uznanie, na które w pełni zasłużył; nie mo- 
żemy także przy tej sposobności pominąć uznania, 
jakie się należy jego zdoloym współpracownikom, 
pozostającym pod jego kierunkiem. 

W końcu nie możemy również pominąć pewnej 
okoliczności, która odnosząc się do Wawelu, bu- 
dzi znaczny interes bistoryczno-archeologiczny w za- 
kresie architektury. Porównywając architekturę 
z końca XV wieku i architekturę początku XVI 
stulecia, widzimy, iż ta «cstatnia, pochodząca od 
pracowników Włochów, jest czystym renesansem, 
pierwsza zaś, choć jest wczesnym renesansem, po- 
siada jednąk tak odrębne cechy kompozycyjne i 
technicziego wykonania, iż mimowoli pytamy się 
o przyczynę tych różnie. Jak wiadomo, Wiosi- da- 
piero w pierwszych czasach XVI wieku przeważnie 
u nas pracowali, od nich więc prawdopodobnie 
nie pochodzą wcześniejsze owe rzeżby, których 
charakter jest sztywny, powiedzielibyśmy drzewny, 
a konstrukcya wykazuje również prakiyzę właści- 
wą w drzewie, nie zaś w kamieniu. Otóż p. Pry- 
liński utrzymuje a raczej mniema, że tu mamy do 
czynienia z pracami szkoły Wita Stwosza, co 
się zgadza w zupełności z datami historycznemi 
tak powstania tych rzeżb architektonieznych, jako 
tóż przypadsjącej właśnie na te czasy działalności 
szkoły Wita. 

Wreszcie wypada sobie życzyć, aby Wydział 
krajowy zechciał jak najrychlej przystąpić do pu- 
blikacyi prasy p. Prylińskiego, budzącej żywe za- 


jęcie ogółu, a zwłaszcza naszych kół technicznych. 
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Szkoła muzyczna. 
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Sprawa założenia Szkoły muzycznej w Krako- 


wie postąpiła, jak się właśnie dowiadujemy, w tych 


dniach o jeden krok naprzód. Jak wiadomo, pod- 


niesiona jeszcze za prezydentury Dra Zyblikiewi- 


cza, była ona od lat kilku przedmiotem narad, an- 
kiet i referatów, a pierwszy impuls do jej posta- 
wienia na porządku dziennym dała uczyniona 
przez rząd nadzieja zwrotu zaprzepaszczonych fun- 
duszów dawnej bursy muzycznej przy kościele 
św. Anny, niegdyś założonej dla kształcenia mu- 
zyków kościelnych, i funduszów dawnej szkoły 
muzycznej. Ta ostatnia założona za czasów Rze- 


Bal niedostatecznie uposa- 
żona, wiodła słabowity swój żywot aż do niedaw- 


Jnych czasów, bo dopiero 1873 r. zwiniętą została, 


fundusze zaś jej składające się ze sum| na różnych 
realnościach zahipotekowanych i z domu przy ulicy 
Szewskiej, gdzie dziś piekarnia p. Bartla, przez 
rząd zatrzymane zostały aż do późniejszej decyzyi. 
Tak samo i bursa już dawniej zakończyć musiała 
swoją, dla zbyt szczupłych dochodów, zwłaszcza 
po zawieszeniu niektórych wypłat wskutek sto- 
sunków politycznych, już długi czas nie-świetną 
egzystencyę. 
Prowadzóną od lat kilku rewindykacyę zale- 
głych sumii dochodów, szczęśliwym pomysłem złą- 
czono ze zrodzoną tymczasem myślą założenia 


|szkoły muzycznej, wyższego niż był dawniej za- 


kładu cechę noszącej. 

Zapytane o zdanie wśród toku narad krakow- 
skie Towarzystwo muzyczne, wypracowało obszer- 
ny i szczegółowy projekt urządzenia takiej przy- 
szłej szkoły i przedłożyło go rządowi jeszcze przed 
trzema laty. Byłaby ona rodzajem średniego za- 
kładu naukowego i obejmowałaby kompletną naukę 
muzyki tak teoretyczną jak i praktyczną, A więc 
naukę harmoniii, kontrapunktu i kompozycyi, śpie- 
wu tak solowego jak choralnago, fortepianu, orga; 
nów i najważniejszych instrumentów smyczkowych 
i dętych. Jeden z punktów zasadniczych stano- 
wiłby organiczny związek z "Towarzystwem mu- 
zycznem, polegający na tem, że każdy tak nauczy- 
ciel jak uczeń Szkoły, byłby eo ipso czynnym 
członkiem Towarzystwa. Ten stosunek, jak z. jed- 
mej strony byłby wielką pomocą dla produkcyi 
Towarzystwa, tak z drugiej dawałby należącym 
do szkoły sposobność do praktycznego zastósowa- 
nia nabytej wiedzy i wprawy, a publiczności spo- 
sobność do przekonywania się o owocach pracy 
w szkole. Szczególnie pod względem śpiewu cho- 
ralnego, wiadomo, że główną część kontyngensu 
wykonawców koncertów po miastach niemieckich 
stanowi młodzież szkół średnich. Zresztą dwie 
instytucye byłyby od siebie niezawisłe, z wyjąt- 
kiem tego, że Towarzystwo przyczyniłoby się fun- 
duszami swemi do utrzymania szkoły. 

„Otóż projekt ten w głównych zasadach i pra- 
wie wszystkich szczegółach potwierdzony przez 
Namiestnietwo, powrócił do Krakowa w tych dniach, 
a decyzya udzieloną obecnie została tak Towa- 
rzystwu muzycznemu krakowskiemu, jak Wydziało- 
wi krajowemu i gminie miasta Krakowa. 

Rozchodzi się w tej chwili o kwestę pieniężną. 

Budżet roczny szkoły wynosiłby 10.400 złr. 

_ Na pokrycie tego wydatku służyłyby następu- 
jące dziś wiadome dochody: 
dochód z funduszów b. bursy muzycz. 


OKOLO SANIE EEOSE O BASER A 100 złr. 
dochód z funduszów b. szkoły muzycznej 
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datek przez Tow. muzyczne przyobiecany 1000 , 

razem około 1900 , 
Przy czem uważać trzeba, że między funduszami 
b. szkoły muzycznej niektóre sumy dopiero rewin- 
dykowanemi myć muszą, a co do oddania na ten 
użytek dochodów bursy muzycznej ze strony za- 
rządu parafii św. Anny, zachodziły pewne trud- 
ności; oba te szkopuły atoli prawdopodobnie na 
drodze czy prawnej czy ugodowej,. łatwo usunąć 
się dadzą. 

Pozostaje zatem niepokryty wydatek około 8500 
złr. Na uzbieranie tej kwoty proponuje e. k. Na- 
miestnietwo zgodne współdziałanie tak przede- 
wszystkiem gminy Krakowa, jak na drugiem miejscu 
kraju i państwa. Byłoby to bardzo pięknie, i są- 
dzimy, że żadna z tych trzech osób moralnych nie 
zechce się usunąć od poparcia rzeczy tak ważnej, 
pożytecznej i pożądanej. Jednakowoż zdaje nam 
się, że po słuszności na pierwszem miejscu nale- 
żałoby tu postawić państwo, jako głównie: obowią- 


zane do ponoszenia ciężaru utrzymania szkoły. 
Fundusze dawnej szkoły muzycznej, jakkolwiek 
nie były bardzo bogate, składały się. jednak ze 
sum| na owe czasy dość znacznych, a nadto z ka- 
mienicy sporej i porządnej, położonej na rogu plan- 
tacyj i jednej z głównych ulie śródmieścia, mogą- 
gącej dziś mieć 30 do 40,000 złr. wartości. 
Szkoła muzyczna była niegdyś z uniwersytetem 
Jagiellońskim połączoną. Rząd austryacki potrze- 
bując pieniędzy na restauracye Collegium minus, 
kamienicę ową spieniężył przed laty za 12,000 
złp., a za to dał tymczasowe umieszczenie szkole 
w jednej czy dwóch salach tegoż Collegium. Czy 
słusznie jest, aby za złą a eLACA rządową 
szkodę dziś ponosiła instytucya, lub karę za to 
płaciła gmina miasta czy kraj? Zdawałoby się, że 
przedewszystkiem rząd powinien się poczuwać do 
(restytucyi owych zmarnowanych dość znacznych 
funduszów, a za winy rządu państwo musi odpo- 
wiadać. Naszem więc zdaniem funndusze państwo- 
we w głównej części miałyby ponosić koszta utrzy- 
mania szkoły, a część dopiero, reszta niedoboru 
przypadłaby do pokrycia funduszom miasta i kraju. 
Wątpić się nie godzi, że pomiędzy e. k. rządem 
a władzami autonomieznemi przyjdzie do jakie- 
goś pod tym względem porozumienia, i że Kraków 
jak już posiada akademię sztuk pięknych, posię- 
dzie może wkrótce i szkołę muzyczną, w której 
kształcić się będą mogli nietylko śpiewacy ale tak 
organiści miejscy i wiejscy, jak muzycy orkiestowi. 
I jednych i drugich brak nieraz dotkliwie uczu- 
wać się daje, a zarówno kraj jak miasto powita 
z zadowoleniem instytucyę, której cywilizacyjne 
znaczenie dowodzenia chyba nie potrzebuje. Ro- 
kowaniom rządu życzyć wypada z całego serea- 
jaknajszybszego końca. 


Kr 


Firaków 26 września. 


Komisya mająca na celu stwierdzenie, że zmiany 
i ulepszenia nakazane w Teatrze rządowym przez 
komisyę wydelegowaną z Namiestnictwa, należycie 
zaprowadzone zostały, i że sala teatralna otwartą 
być może dla przedstawień; odbyła się dzisiaj. 
Rozpoczęła ona swoje czynności o 10 godzinie zra- 
na. W skłąd komisyi wchodzili: ze strony mia- 
sta, Prezydent Weigel, radca miejski Friedlein, 
lekarz miejski Buszek, dyrektor budownictwa Nie- 
działkowski, naczelnik straży pożarnej  Eminowicz, 
komisarz obwodu Czoponowski; ze strony rzą- 
du: starosta i delegat hr. Badeni, komisarz powia- 
towy bar. Bataglia, e. k. nadinżynier Jan Matula, 
c. k. inżynier Józef Sare; z dyrekcyi policyi: nad- 
komisarz policyi Brudzyński. Obecnym był dyrektor 
teatru Koźmian, który przedstawił dokonane wedle 
umowy zawartej z rządem w tym roku roboty, od 
których otwarcie gmachu było zależnem. Komisya 
w najdrobniejszych szczegółach od góry do dołu 
zwidziła gmach teatralny, oceniając i poddając ści- 
słej krytyce wszystkie zaprowadzone zmiany i ule- 
pszenia; zwłaszcza prezydent Weigel okazał się 
nadzwyczaj skrupulatnym i wszystkie badał szcze- 
góły. Kurtyna żelazna spadła w obecności komisyi 
w 12 sekundach. Komisya stwierdziła, że nakazane 
przez komisyę namiestnictwa na ten rok zmiany jaknaj- 
sumienniej i najdokładniej zaprowadzonemi „zostały, 
w czem zasługą przedsiębiorców pp. Milde z Wie- 


dnia i budowniczego Stryjeńskiego z Krakowa, a 
zwłaszcza p. inżyniera Józefa Sare, który czuwał 
przez cały czas robót z niezwykłą gorliwością, aby 
zadość w najdrobniejszych szczegółach 
orzeczeniu komisyi namiestniczej. Po stwierdzeniu 


się stało 


przez komisyę, iż nakazane roboty uskutecznionemi 
zostały, że w skutku tego gmach teatralny przed- 


stawia dziś wszelkie rękojmie bezpieczeństwa,: spi- 


sanym został protokół, podpisany przez wszystkich 
obecnych członków komisyi, a wnoszący: że teatr 


może być dla przedstawień otwartym. 


Protokół ten dziś odejdzie do Lwowa do Namie- 
stnietwa. Przedstawienia zaś w teatrze, jakeśmy już 
donosili, rozpoczną się w sobotę 30go t. m. Starą 
Baśnią Kraszewskiego. - 

Tak zatem dzięki dobrej woli rządu zażegnanem 


zostało przesilenie teatralne, wywołane zamknięciem 


gmachu 5go stycznia b. r. 

Roboty, które wedle umowy zawartej z p. Ko- 
żmianem i rządem dokonane być mają jeszcze 
w przyszłym roku, nie dotyczą już bezpieczeństwa, 
lecz ulepszeń w innym kierunku. 

— Próbne wagony tramwajowe przebiegają już 
po szynach ku wielkiej radości pauprów krakow- 


skich. Dodajmy dla pociechy przedsiębiorstwa, że 
obecnie w Paryżu modnem jest jaździć tramwayem; 
wszystkie elegantki dawne i nowe, nie wyjmując 
pani Pourtales,wsiadeją do tramwayu. Może to za- 
chęci high life Krakowski. Tramway nasz otwartym 


ma być 15 październ'ka. 

— Bar. Kanibass, bułgarski minister wojny, prze- 
jechał onegdaj przez Szezakowę z Petersburga do 
Wiednia. 


— Z kraju 24 września. +4- Z powodu wyczerpy- 


wania się funduszów Towarzystwa opieki nad we- 
teranami wojska polskiego z r. 1831, podał Komi- 
tet tegoż Towarzystwa do Sejmu krajowego pety- 
cyę o zasiłek, któryby umożliwił dalsze udzielanie 
wsparcia niezdolnym -ło pracy a cierpiącym niedo- 
statek starcom, niegdyś żołnierzom polskim. Nieu- 
lega wątpliwości, że reprezentacya kraju naszago 
przychyli się do postawionego w petycyi żądania i 
niedozwoli w poczuciu godności narodowej i obo- 
wiązków względem ziomków, wyprzedzić się sąsie- 
dnim Węgrom, którzy dla niemogących pracować 
żołnierzy swych z r. 1849 utworzyli kosztem kraju 
stale uposażony dom przytułku. W kraju naszym 
żyje jeszcze. sto - siedmdziesięciu - trzech - potrzebują- 
cych wsparcia żołnierzy z ostatniej armii polskiej. 
Równoważąc wydatki z dochodami, wyznaczył Ko- 
mitet dla każdego z nich stale miesięczne wspar- 
cie w kwocie 5 złr., co podnosi miesięczny wyda- 
tek do sumy 865 złr. W ostatnich trzech miesią- 
cach wpłynęło .do funduszu weteranów zaledwie 
850 złr., a zatem mniej niżeli jednomiesięczny wy- 
datek, w skutek czego wsparcie za sierpień i wrze- 
sień z zarezerwowanych funduszów udzielone być 
musiało. W razie wyczerpania tego funduszu, zo- 
stałoby Towarzystwo opieki weteranów pozbawione 
wszelkich środków do dalszego wspierania żyjących 
pośród nas: dawnych żołaieray polskich. Wszelako 
nie należy tracić nadziei, że Sejm i kraj pomimo 


tegorocznych klęsk, pamiętać będzie o garstce za- 


służonych ojczyźnie starców i niedopuści, aby ci na 
rodzinnej ziemi z nędzy zamykali powieki. 

— Kalwarya Zebrzydowska 24 września. Dnia 
4-go października b. r. wypada 700 letnią rocznica 
narodzenia św. Franciszka patryarchy trzech zako- 
uów. Najpierw O. jenerał zakonu św. Franciszka 
uprosił u Jego świętobliwości Ojca św. Leona XII 
odpust zupełny na trzy dni uroczystość św. Fran- 


z różnych stron się gromadzi, zwłaszcza Z 


ciszka poprzedzające i polecił wszystkim klasztorom 


by obchodziły w dniach 2, 
3,4 października b. r. uroczysto triduum na oa s 
swego Patryarchy w Śwoich kościołach. Klasztór 
OO. Bernardnów w Kalwaryi obchodzić będzie tę 
uroczystość w dniach 2, 3 i 4 października jak naj- 
solenniej, urządza bowiem trzydniowe nabożeństwo 
misyjne z wystawieniem Najśw. Sakramentu Ołta- 
rzą na sumie i nieszporach. Podczas tego nabożeń- 
stwa będą w Kalwaryi trzy kazania dziennie, które 
OO. Bernardyni sami w sposób misyjny głosić będą - 
ludowi, który zwykle co roku licznie na ten odpust 
Króle 
Polskiego. Na wyż wzmiankowane nabożeństwo trzy- 
dniowe zaprasza klasztor Kalwaryjski wiernych pra- 
gnących dostąpić odpustu zupełnego. 

— Walne zgromadzenie członków tarnowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
w Tarnowie w d. 1 października. Program posie- 
dzenia jest następujący: Odczytanie protokółu z osta- 
tniego posiedzenia; Sprawozdanie prezesa z czyn- 
ności Wydziału, bibliotekarza z stanu biblioteki i 
skarbnika ze stanu kasy; Wybór nowego zarządu; 
Odczyt prof. J. Przybyłkiewieza: „O ustaleniu zna- 
kowania w systemie miar metrycznych i wyrugowa- 
niu naleciałości w terminologii arytmetycznej“. Je- 
żeli czas pozwoli, nastąpi: Odczyt prof. J. Przybył- 
kiewicza: „Komety —- straszne ich skutki w razie 
zetknięcia się ze ziemią i obalenie przesądów i za- 
bobonów ludowych, odnoszących się do komet. 
Wnioski członków. i 

— Sanok dnia 20 września. Najprzewielebniej- 
szy X. biskup Fobos, sufragan przemyski ukończył 
w zeszłym tygodniu wizytę kanoniczną liskiego de- 
kanatu. Wizytę tę rozpoczął dostojnik kościoła 31 
sierpnia 6a parafii Jasień. Ztąd w towarzystwie X. 
dziekana Tomaniewicza i innych księży zwiedził X. 


reguły św. Franciszka, 


a |X. Biskup następujące parańs:_w Polanie, Wołko- 


wyi, Hoczwi, Baligrodzie, Lisku, Porażu, Uheroach, 
Tyrawie wołoskiej i Mrzyglodzie, Komunikacya 
w tym górzystym dekanacie liskim jest zbyt przy-- 
kra a kościoły łacińskie o kilka mil są od siebie 
oddalone. Nadto komunikacya dróg w skutek de- 
szezów sierpniowych jeszcze bardziej została utru- 
dniona a nawet w wielu miejscach prawie przerwa- 
na, a przeto X. Biskup.z podziwienia godnem po- 
święceniem, wśród tak trudnych okoliczności odby- 
wał tę wizytę kanoniczną. Duchowieństwo i szlachta 
w tych okolicach na każdym kroku składała mu ob- 


jawy czci i hołdu manifestujące dowodnia o przy- 


wiązaniu do kościoła i do dostojnej osoby X. Bi- 
skupa. Lud pomimo kilco-milowej odległości od ko- 
ściołów pospieszył na wieść przybycia X. Biskupa, 
by przyjąć Sakrament Bierzmowania, utwierdzić się 
w wierze, wysłuchać nauk pięknych a z prostotą e- 
wangeliczną głoszonych przez X, Biskupa, uczcić 
następcę Apostołów i okazać swe przywiązanie do 
kościoła i.duchownych swych przełożonych, W cza- 
sie wizytacyi w Hoczwi poświęcił X. Biskup nowo- 
wybudowany pałac hr. Platera. Włościanie mówili, 
że z przybyciem X. Biskupa spłynęło błogosławień- 
stwo na całą okolicę, gdyż deszcze ustały a ustali- 
ła się pogoda tak bardzo pożądana. Pełne ojcow- 
skiej miłości i wyrozumiałości obejścia się, pięknę 
a pzzekonywające i serce wzruszające nauki X, 
Biskupa pozyskały dla dostojnej jego osoby serca 


się z niemi X. Biskupa przy katechizacyi odpowia- 
dały. dobrze i z niezwykłą Śmiałością i pewnością 
siebie świadcząc wymownie © rzetelnej i sumiennej 
pracy duchowieństwa parafialnego, Izraelici w ówią= 
tecznych szatach wychodzili na jego przybycie. X, 
Biskup 13 września ukończył wizytę kanoniczną 


mnienia odjechał do Przemyśla. k i 

— W Gazecie lwowskiej czytamy: JE. De Smol- 
ka otrzymuje zewsząd tyle gratulacyjnych listów, 
że nie może na wszystkie odpowiedzieć. O popu- 
laraośsi p. prezydenta Izby deputowanych świadczy 
najlepiej fakt, że zaraz po nominacyi otrzymał li- 
sty gratulacyjne od wielu wybitnych posłów z le- 
wicy Rady państwa. 

— Kamer dyner X’ metropolity Sembratowieza, 
słynny Soroka, i woźnicą metropolity, Dmytro Tka- 
czyk, zostali wczoraj uwięzieni z polecenia e. k. 
trybunału karnego. Zarzuty czynione im nie mają 
jednak nie wspólnego z polityką. Prokuratorya do- 
wiedziała się autentycznie, że Soroka, będąe długo- 
letnim poufnikiem X, metropolity i faktycznym na- 
wet zarządcą majątku arcybiskupiego, dopuścił się 
już dawniej kradzieży, nadto pada nań podejrzenie 
świeżo spełnionej kradzieży greber i serwisu rema- , 
nentowego, będącego własnością arcybiskupstwa, 
Aresztowanie obu nastąpiło po odbytej w pomis- 
szkaniach ich rewizyi. Sledzbwo karne .prowadzi p. 
sędzia Litwinowicz. Innych szczegółów podać nie 
możemy. i 

— Dziennik Polski w następujący sposób opi- 
suje dwa zdarzenia,.o których wczoraj telegrafowa= 
no nam: 

Z drobnych początków wielka awantura stała się 
wczoraj we Lwowie. Między godz. 10 a 11 zrana 
czeladnik rzeźnicki Mikołaj Baran, widocznie pija-- 
ny i kwalifikujący się pod sankcyę dotyczącej usta- 
wy galicyjskiej, z ulicy Halickiej wyszadłszy na Ry- 
nek, skierował chwiejne swe kroki ku ulicy Ruskiej, 
a postępując chodnikiem, potrącał na prawo i na 
lewo publiczność, gęstą wogóle jak przy niedzieli i 
w godzinach targowych. Stójkowy policyant M, Da- 
widko, zwrócił jego uwagę, aby ustąpił z chodnika. 
Baran nie usłuchał, kontynując dalej ruch perpen- 
dykułowy i gdzieniegdzie potrącał nawet wystawy 


stwa odburknął przedmiejskim frazesem. Dopiero 
na wezwanie kogoś z publiczności policyant areszte- 
wał Barana. Lecz było to łatwiej powiedzieć, niż u- 
skutecznić. Aresztowany bowiem rzucił się na po- 
licyanta i szarpiąc na nim mundur, powalił go na 
ziemię i upadłszy razem z nim mocował się dalej, 
Oczywiście zrobiło się zbiegowisko w tym kącie. 
Rynku, który sąsiaduje z ulicą Serbską i Ruską, 
a niektórzy z publiczności ujęli się za Baranem, 
Policyantowi przkszedł sukurs. Wśród ścisku błysnę- 
ły pałasze policyjne i to rozdrażniło publiczność do 
reszty. Rozpoczęła się bójka na piękne, w której 
wzięły udział nawet przekupki ze stołkami magi- 
strackiemi, nie tyle z gniewu na policyantów, ile 
raczej z żalu za zniszczenia, jakie im zbiegowisko wyrzą- 
dziło w towarach rozłożonych na braku. W to- 
ku bójki dość długo trwającej, zaczęli nawet oko- 
liczni kupcy zamykać sklepy. Turba bówiem zagra- 
żała im naciskiem. Kupcowi Handowi prysnęły szy: 
by we drzwiach, a później wpadł do jego sklepu 
patrol policyjny z bagnetami, chcąc aresztować ko- 
goś umykającego. Rzecz osobliwsza, iż pojawił się 
na placu także patrol piechoty wojska regularnego © 
z głównej strażnicy i z ust jakiegoś oficera linio- 
wego słyszano groźby strzelania. Wszystko to mu-- 
siało działać na umysły skommasowanego, paroty- 
sięcznego tłumu. Rezultat był taki, że pięciu poli- 
cyantów jest zbitych mniej lub więcej; Dawidko + 


wszystkich. Dzieci ośmielone ojcowskiem obejściem - S 


w dekanacie liskim a pozostawiwszy najmilsze wspo- > 


sklepowe. Na powtórne wezwanie sługi bezpieczeń: 


najznakomitszych obecnie badaczy na polu fizyki. 
Liczny poczet prac naukowych, ogłaszanych w ję- 
zyku polskim, francuskim i niemieckim, zjednał Dr 
Wróblewskiemu ołdawna zaszczytne imię w nauce. 
Szczególnie zjednało mu rozgłos n'edawne odkrycie 
wodanu dwutlenta węgla (składu (00,+-$H,0), tak 
niestałego, że się rozkłada już w temperaturze 0, 
i to pod ciśnieniem 13 atmosfer, craz jego analiza 
zapomocą fizycznych środków. Pomimo długoletnie- 
go pobytu i urzędowego zajęcia zagranicą, utrzy- 
mywał Dr Wróblewski zawez» Ś sisłą łącznóść z ru- 
chem naukowym w Polsce i cennemi swemi pra- 
cami zasilał często literaturę narodową. 


musiał być odesłany do szpitala. Barana związała 
policya w jednej z przyległy 
na doróżzę i obronną ręką 
miał rozdarte spodnie i w 
w procesyi dawno już 
stawiła do dyrekcyi, 
zbawionego zmysłów. 
policyi także 6 innye 
wykaże śledztwo 8 
przystępy do dyrekcyi Pí 
chodzenie prowadzą komi 
kiewicz. Całe zajście jes 
żołnierze policyj 
mieni ze flużbą, 
konywać ustawy. i 

— Wypadek na kolei p 
donieśliśmy wczoraj, następujący miał przebieg we- 
dług nadzwyczajnego dodatku do Agr. Ztg. Most 
na Drawie pod Osiekiem od roku uw 
bezpieczny i ciągle go naprawiano. Od kilku dni 
niebezpieczeństwo wzrosło z powodu wezbrania wód 
do najwyższego stopnia. Kłody i drzewa olbrzymich 
rozmiarów uderzały o drewniane filary, prócz tego 
prąd wody był nadzwyczajnie rwiącym. W piątek 
w nocy i w sobotę zrana komisya badała most i 
większość jej znalazła wszystko w porządku. Znawey 
żądali zamknięcia mostu, lecz nadaremnie. Gdy po- 
ciąg zapełniony po większej części urlopnikami woj- 
skowymi, zbliżał się ku brzegowi węgierskiemu po- 
zaczął się zaklękać, 
Gregersen przedsiębiorca budującego się mostu ko- 
lejowego; stojący w toj chwili” na moście i kilku 
robotników, odgadłszy na co się zanosi, wskoczyli 
do wody i dopłynęli do brzegu. 
mostu odbywało się zwolna. 
gonów, z których dwa towarowe a jodon wagon 
wojskowy wpadiy do wody. 
szej części żołnierze, wybijali drawi, tłukli szyby i 
ratowali się jak który mógł. Wislu wpadło do wo- 
dy, i potem ich wydobyto na czółna. Poracznik hu- 
zarów uratował przez wczesne otwarzie drzwi 7 żol- 
nierzy. Pionier wyskoczył przez wybite oxno i u- 
chwycił się drutu telegraficznego, przez co ocalał. 
Brakuje 27 ludzi i kilka koni. Pierwszy wagon żoł- 
nierski który wpadł w wodę zdruzgotał inne rów- 
nież żołnierzami napełnione wagony, szczęściem w 
ten jednak sposób, że żadnych nie było skaleczeń 
i wydobyci z wody mogli być częścią własną siłą, 
częścią przez innych wyratowani. Drugi wagon spa- 
dając przewrócił się i ani jeden człowiek nie został 
z niego wyratowany. Pociągiem tym jechał poseł 
do Rady państwa Karol Mihalowies z rodziną wszyscy 
zostali jednak ocaleni. Komisya sądowa ukazała: 
się na miejscu, aby przeprowadzić śledztwo. 

— Meran 20 września. (K.) Od dwóch tygodni 
blisko padają ciągłe deszcze naprzemian z ulewami 
w połudńiowym "Tyrolu i północnych Włoszech. 
Wszystkie strumienie i rzeki po dolinach wezbrały 
do wysokości niepamiętnej od wielu lat, Koleje po- 
przerywane na linii z Werony do Franzensfeste i 
z Franzensfoste do Villach. My tutej w Meranie jv- 
gteśmy ódsięci od całego świata, od dsi trzech nio- 
odbieramy poczty, a nawet i t-legraf był przor- 
wany. Nowa kolej z Bot. en do Meranu na długi 
ozas do nieużytku, wiele mostów zawalonych a na- 
Bypy podmulono i szosa na tej samej linii wodą za- 
lana. Podług wiadomości prywatnych, jako też i 
dzienników miejscowych, straty mają być nieóbli- 
ezone, kolosalne roboty około regulacyi Adygi zni- 
szezone, wiele młynów i tartaków powódź zabrała, 
składy drzew, tak liczne nad brzegami rzek tutej- 
szych, wody poniosły, a nast,pnie drzewa ta roz- 
bijały mosty i domy. Wiele ludzi straciło życie. 
Nadzieje na obfity i piękny zbiór winogradu także 
zawiedzione, gnije on na gałęziach, a wino jest tu- 


(jeden z policyantów 

ymachiwał pałaszem), 
we Lwowie niewidzianej od- 
wskutek silnego pobicia po- 
Wraz z nim sprowadzono do 
h czeladników, © ile winnych, 
Do godz. 4 po południu 
policyi były oblężone. Do- 
sarze Krzepiński i Zawał- 
t ilustracyą do tego, ża 
ni są za młodzi i zbyt nieobznajo- 
by taktownem postępowaniem wy- |; 

Przegląd lekarski pisze: Przez śmierć nieodżało- 

wanego Dra Szeparowieza opróżnioną została 
jedna z najważniejszych w kraju posad, bo posa- 
da prymaryusza oddziału chirurgicznego i operato- 
ra w szpitalu powszechnym we Lwowie. Jak wiel- 
kie znaczenie Sejm przywiązywał do tej posady, 
dowodzi fakt, że mianował Dra Szeparowicza rze- 
czywistym prymarjuizem, 
zbiegiem okoliaeności był nadetatowym 0 
szczyk wypełniał ważne swcje zadanie, 0 tem nie 
szanowany w stolicy, po- 

ierał on cześć należaą od 
Wiedniu i w 'Nismczech, 
dobrze wymówić nazwiska po 
go“. Los za- 


od Osiekiem, o którym 
ażano za nie- 
pomimo, że dziwnym 


tu miejsce rozpiszć Bię ; 
ważany w kraju, odb 
kolegów fachowych 
którzy nie mogąc 

ważali ge jako „operatora lwowskie, 
wistny zabrał nam w kwiecie wieku j naj- 
pilniejszych i najzdolniejszych kolegów; pamięci 
i zaslugom jego winniśmy, aby luka, którą s 
bie zostawił, wypełnioną została należycie: stolica 
zaś kraju, dotąd pozbawiona wydziału lekarskiego, 
aby miejsce Szeparowieza zajął 
chirueg nie od dziś lub 


Załamywanie się 
Lokomotywa i 5 wa-|zasługuje na to, 
operator znany i wprawny, 
wczoraj, lecz wyszły ze szkoły dobrej, 
praktyką chirurgiczną doświade 
pracy wytrwałej zahartowany, © 
nością, której Fię nabywa przez 
wielkim oddziałem. Jeżeli z 
strony potrzeby wielkiego stołecznego miasta, 8 
z drugiej, że zaspcekojenie tej potrzeby zawistem 
jest wyłącznie od najwyższej władzy autonomicznej, 
na czele której stoi mąż zaszczytnie znany z ener- 
gii i niezawisłości, nie mam 
o losy najważniejszego oddziała 
Lwowie. Tuszymy sobie 8 
ża wobas na 
zamilkną : wsze 
Wydział krajowy powoła 
nie chcemy i nie możemy p 
jakoby najwyższa władza au 
się miała innemi wzglę 
nienie, bobyśmy się £ 
stronnych, którzy 
się nie umiemy, i po 
mu. Przekonani jesteś 
zamianowanie najgsdniejszego 
wrogim nam oszczerceom : ab 
żądany, wypada koniecznie 

władza mogła 


Pasażerowie po więk- 
zony, wytrawny, 
bdarzony samodziel- 
dlaższe kierowanie 
uwzględnimy z jednej 


y właściwie ebawy o 
szpitalnego we 


dzwyczajnej doniosłości 
ikio względy uboczne i że 
kandydata nejgodciejszego; 
omyśleć nawet o tem, 
tonomiczna powodować 
nad prawdziwe uzdol- 
tali pośmiewiskiem dla po- 
jeszcze nam zarzucają, 
zbyć się nie możemy nepotyz- 
my, że Wydział krajowy przez 
kandydata zada kłam 
y zaś osiągnąć cel po- 
rozpisać konkurs, aby 
rozważyć kwałifikacye 
kandydatów i mianować tego kandydata, którego 
kwalifizacys samo wskażą jako najgodniejszego na- 
stępcę 6. p. Szeparowicza. 


i ńskiego, mianowicie: kwar- 
ZA op. 34 (słowa Wa- 
Chór strzelców z: towarzyszeniem 
(słowa Garczyńskiego) wyszły. 
właśnie nakładem znanej firmy lipskiej Leuckarta 
z tekstem zarówno polskim jak i pięknie tłómaczo- 
mieck m. Ozdobne to i nader staranne wy- 
o które niemiecki nakładca sam pier: 
wszy się do kompozytora zgłosił, korzystne warun- 


tet solowy p. t. 


4 waltorni op. 38 


dzieło 
krzyża 
dzieło, 


jeździł 
lewea, 
wania 

niemni 


W Odeonie odegrano komedyę 3-aktową p. t 
n-Row,* zaczerpniętą z 
n-Row,* jak wiadomo, jest to wielka alsa 
przecinająca słynny Hyde-Park, a będąca ulubionem 
z-vous* całego eleganckiego świata londyń- 
Komodya ta zawierająca trafną charaktery- 
stykę obyczajów angielskich, nie zupełnie jednak 
przypadła do smaku paryskiej publiczności. 


„Rotbe 
„Rotte 


prende 
skiego. 


giera 


zdania 


chemik 


wydani 


jest na 


bardzo 


Komple 


różni s 


CZAS 


kasztelanowej. 
ne będzie grą Kr 
z uprzejmości koleżeń 
ją} udział w benefisio. 
Poranek niezawodnie przepe 
tego zresztą spodziew 
kie towarzyszą ciąg:e WYS 


Dr Wojciech Kętrzy 
rodowego im. Ossoliński 
p. t. „O ludnoś 
ckich* ( 
pracowicie uło 
czynek do poznania 
jów, podzielił autor 
łowane: Ludność po 
Kolonizacya polska 
stawienia potrzebneg 
autor dwukrotnie, w r. l 
gdzie starannie i mozolnie 
w tamecznem tajnem archiwum państwowem, 
gle materyałów w niektórych ar- 
jak w Toruniu, Gdańsku , Pel- 
zież różnych dzieł drukowanych 
h. Dzieło p. Kętrzyńskiego, sta- 
Biblioteki Ossol ńskich zbioru 
yi polskiej, objaśnione jest 3 
dstawiają ziemię chełmińską w XV 
wieku, Mazowsze pruskie w r. 1600 i starożytną 
mapę Prus krzyżackich w XV wieku. 


ej czerpał wi 
chiwach miejskich, 
i innych, tud 
starszych i nowszyć 
nowiące zeszyt 7 i 8 
materyałów do histor 
mapami, która prze 


88 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Ry dy- 
: O wycinaniu odźwiernika (e. d); Z praco- 
wni dla patologii doświadezalnej uniw. Jagiell prof 
Dra Adamkiewicza; Piska: O zachowaniu się serca 
wśród dławienia i topienia (dok.); Oceny i sprawo- 
; Wyciągi; Wiadomości pomniejsze; Sprawy 
"Towarzystw lekarskich; Listy z Warszawy I; Wia- 
domości statystyczne i ogólnolekarskie ; Wiadomości 
bieżące. sYa STY 3M 


dalszym ciągu Biblioteki klasyków polskich, 
a księgarni Richtera (H. Altenberga) we 
Lwowie, opuścił prasę tom III, zawierający tom I 
wyboru pism Ignacego Krasickiego. Treść tego tomu 
stępna: Bajki i przypowieści, satyry, listy, 
wiersza różne, wiersze z prózą, organy. Ten osta- 
tni utwór stanowiący ciekawą i ostrą satyrę z cza- 
akw sejmu czteroletniego, któr 
TZUAŁi umajdoje «iy W 
tetu Twowskiego, niewszedł dotychczas w żadne 
tne wydanie dzieł Krasickiego. Pierwszy razi‘ 
dopiero obejmuje ten utwór Biblioteka klasyków aply 
polskich; obecny tom pod względem taniego a sta- 
rannego wydania, w pięknej trwałej oprawie nie- 
ię bynajmniej od poprzednio wyszłych tomów. 


taj głównym źródłem dochodu — to też pośród lu: 
da przygnębienie ogólne, gdyż lud ten przy pozo- 
rach dobrobytu jest bardzo biedny a raczej bardzo 
obdłużony. Meran jeszcze bardzo pusty, pomimo iż 
sezon kuracyi winogradowej oddawna rozpoczęty. 
Telegraf Gonosi, iż Cesarz udzielił 10,000 złr. dla: 
dotkniętych powodzią. Deszcz pada ciągle. 

— Elektryczne oświetlenie. Światło przyszłości, 
czerpiące źródło swoje w elektryczności, zyskuje co 
raz bardziej na rozpowszechnieniu. Przed parą dnia- 
mi inaugurowano w Berlinie elektryczne oświetle- 
nie dyfercydlnemi lampami metodą Siemens-Halski 
w głównej ulicy „TLeipziger:Strasse*. Na bakiecie 
danym z tego powodu rzekł naczelny burmistrz 
Forkenbeck, ża Berlin, jako pierwsze miasto stale- 
go lądu zaprowadza u siebie elektryczne oświetle- 
nie ulic i wypił za zdrowie wielkiego wynalazcy 
światła Siemensa. I Austrya coraz więcej krząta się 
około zaprowadzenia światła elektrycznego i wy- 
mieniają już miasta, w których wkrótce ma to na- 


ki mu ofiarując, jest wymownem świadectwem, że 
utwory ziomka naszego i za granicą cieszą się, 
nietylko zasłużonem uznaniem, lecz nawet popular: 
nością. Nakładem tejże samej firmy wyjdzie nieba- 
wem: trzeci chór Pieśń do Wilii z tłomaczeniem 
niemieckiem.: Wszystkie trzy powyższe utwory wo- 
kalne znane i nieraz wykonywane u nas, zyskały | mmu 
sobie wielką sympatyę muzykalnej publiczności; — | 
nie wątpimy, że obecne ich wydanie przyczyni się 
znakomicie do rozszerzenia ich za granicą, oraz do 
rozniesienia sławy Żeleńskiego, wśród szerokich kół 
świata muzycznego. Podobno w Wiedniu te chóry 
mają być w tym sezonie wykonane w koncertach 
„Musikyereinu*. 


Polemika nankowa w sprawie genezy spółeczeń- 
stwa polskiego, o której przed kilku miesiącami, 
obszernie zdawaliśmy sprawę w odcinku, zawrzała 
na nowo po krótkiem zawieszeniu broni. Za począ. 
tek nowej seryi pism spornych w tej polemice : u- 
ważać należy świeżo wydaną pracę Dra Piekosiń: 
skiego: Obrona hipotezy zajazdu jako podstawy 
ustroju spółeczeństwa polskiego w wiekach średnich 
z uwzględnieniem stosunków Błowian pomorskich i 
zaodrzańskich, Kraków 1882 str. 146, Praca ta wy- |. 
mierzona jest głównie przeciw rozprawie dra Śmol- 
ki p- t. „Uwagi o pierwotnym ustroju spółecznym 
Polski Piastowskiej. Samo nazwisko autora starczy 
za rękojmię, że nowa ta praca jego zawiera cenne 
zdobycze naukowe, które do rozwiązania tych za- 
wiłych zagadnień nie mało się przyczynią; do rzędu 
tych zdobyczy zaliczyć wypadnie mianowicie niektóre 
uwagi w sprawie pochodzenia szlachty polskiej. 
Nie brak w tej pracy nowych śmiałych pomysłów, 
która podobno nie zdołają wytrzymać krytycznej 
próby ogniowej, jak np. pomysł o stanowisku po- 
gańskiego kapłaństwa i jego wpływie na późniejsze 
uspołecznienie Polski Piastowskiej. W każdym ra 
zie akta w tej sprawie jeszcze nie są zamknięte, a 
praca dra Piekosińskiego spowoduje niezawodnie 
jego przeciwników do nowego wystąpienia w szranki, 
W poprzedniej fazie polemiki zapaśnicy apelowali 
do anelogii w pierwotnem uspółecznioniu zacho- 
dniej Serbii i Czech; p. Piekosiński uwzględnił też 
w najnowszej swej pracy stosunki zachodniej Sło- 
wiańszczyzny (szkoda tylko, że bez nsleżytego wy- 
zyskania nowszej zwłaszcza rosyjskiej literatury), 
ale stosunków czeskich ani jednem słowóm nie do- 
tknął. Walcząc przeciwko wywodom swych przeci- 
wników, twierdzi, że genezy pierwotnego społeczeń- 
stwa polskiego niepodobna wyjaśnić bez jego hipo- 
tezy najazdu, zapomina zaś, że taka sama hipoteza 
byłaby. w takim razie także konieczną do wytłóma- 
czenia genezy pierwotnego społeczeństwa czeskiego, 
o czem dotychczas jeszcze nikt nie pomyślał. Ude- 
rzające gą bowiem anologie w pierwotnem uspółe- 
cznieniu Czech i Polski Piastowskiej. 


— Telefon znalazł zupełnie nieprzewidziane za- 
stosowanie w Anglii a mianowicie w szpitalach cho- 
rych, dotkniętych chorobami zaraźliwemi. Nie wolno 
jak wiadomo, odwiedzać i rozmawiać z nimi, Dla 
'zaradzenia tej tak przykrej, zarówno dla chorych jak 
i dla ich rodzin, a wszelako nisuniknionej niedogo- 
dności, zaprowadzono w szpitalach komunikacyę te- 
lefonową pomiędzy salami dla chorych zaraźliwych, 
a salą przeznaczouą dła odwiedzających, którzy w 
ton sposób kezpiecznie ze swoimi rozmówić się mo 
gą nie widząc ich prawdzie. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
1iej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 10 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można eo 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni- 


— Muzeum Techniczno-przemysłowa w gmachu Franci 
szkańiskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
2) cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 25go września pochmurno, chłodnawo; 
tezm. od 9'2 doszedł do 17:5 0. Barometr opada; 
o godzinie Tej rano dnia 26 stan jego był 742 1 
millim., term. 9 0 ©. — Wiatr wschodni. 


— We środę d. 27go września: Przeniesienia Ś. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
$ naukowe. 


` Dr Zygmunt Wróblewski, nowo-mianowany pro- 
fesor fizyki w uniwersytecie Jagiellońskim, przybył 
do Krakowa dla objęcia swych obowiązków z po- 
/_ czątkiem nowego roku szkolnego. Uniwersytet nasz 
zyskuje w nim niepospolitą siłę naukową. Dr Wró- 

__ blewski ur. w Grodnie r. 1845, wywieziony został w r. 
. 1864 na Sybir, do Tomskiej gubernii, zkąd powrócił 
w r. 1869. Kształcił się w Niemczech, w r. 1874 
został asystentem przy katedrze ficyki w uniwersy- 
tecie strasburskim, w r. 1876 habilitował się tamże. 
na docenta fizyki, Otrzymawszy stypendyum im, Śnia- 
deckich, przepędził dwa lata ostatnie we Francji i 
w. Anglii, pracując w gabinetach i laboratoryach 


W niedzielę o godzinie pierwszej z południa, 0d- 
bedzie się już stanowczo benefis pani Huffmanowej. 
Program został zmieniony z powodów niezależnych 
od benefisantki, Dane będą dwie nowe komedy : 
Nie irytuj się! i Bobiński, oraz wznowioną zosta- 
nie prześliczna komedya Fredry (ojca) p. t. Dwię 
blizny. w której krakowska artystka odegra rolę 
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yński — nie Dydacki. 


Malwersacya w tutejszej Kasie 
Oszczędności. 


trybunału: Przewodniczący p. Korytow- 
ki radca sądu kraj, assesorowie pp. radcaf*" 
sądu kraj. Mikuszewski i adjunkt Dr B o-} proso 
'gusz, protokólista p. Zagórowski. 
Zastępca prok. p. Łoziński. 

a Dr J. Rosenblatt. 


Oskarżony Karol Siedlarski, wożny przy Ka- 
gie Oszcz., lat 62. 


Wẹ 


i skontrom wyka 


Saz Sródy 27 Września 1882. 


padku otrzyma posiadacz losu kupon premioy 
który przedstawia wartość ciągłej promessy i- 
mocy którego uczestniczy we wszystkich dal: 

ciągnieniach, dopokąd większa wygrana nań 

padnie. Przy subskrypcyi, która w dniu 80 b. 
w Wiedniu w austr. Banku dla krajów koronny, 
a w Krakowie w Banku galicyjskim d 
handlu i przemysłu się odbędzie po k 
sie złr. 12:50, ma być złożoną kaucya w k 
złr. 4 za każdą sztukę, resztująca należytość win 
é zaś niszczona przy odbiorze losów. W ra 
bskiybowania większych ilości, jak 2500 
losów, zastrzega sobie austr. Bank dla kraj 
koronnych prawo redukeyi poszczególny. 


z lat poprzednich (1873—1879),. jeżeli jnż wtedy 
Siedlarski rozpoczął swoje operacye, 
Skutkiem tego zażądano wdrożenia 
nego, i prokuratorya pań 
go o oszustwo co do podwójnego, 
krotnego zastawiania własnych fan 
dzież co do owych 10 fantów, po 
się, osoby inne. = 

Swiadek p. Franc. Sięk, dyrektor 
objaśnia manipulacyę zastawniczą i trudność 
trzymania ewidencyi wszystkich fantów, i tak: na- 
desłana w r. 1881 z Namiestnictwa komisya kon- 
trolująca, przez 14 dni zaledwie 6,000 fantów 
przejrzała na 30,000 znajdujących się w magazy- 
nie. Przystęp do magazynu miał tylko magazynier 
i oskarżony. Co do 50 fantów przyznanych przez 
Siedlarskiego, objaśnia p. 
wszystkie 150 brakujących, jeżeli każdy fint kil- 
kakrotnie zastawił, szkoda jednak przezto wyrzą 
dzona w każdym razie przencsi znacznie sumę, 
do jakiej się poczuwa oskarżony. 

Świadkowie pn. Opiński naczelnik wydzialu 
rachunkowego, Stankiewiez magazynier, Wia- 
trowicz taksator, Zaleski likwidator, Uzar- 
ski rachmistrz: potwierdzają, iż Siedlarski dotych- 
czas był nieposzlakowany, że miał każdego czasu 
przystęp do magazyru jako przydany głównie do 
pomocy magazyniera. Icni urzędnicy mogli za in- 
teresam wejść do magazynu tylko w obeencśsi 
magazyniera lub wożnego; repźfacye, jakie się 
w przedpokoju magazynu odbywały, dokonywane 
były pod dozorem tychże, i nie można twierdzić, 
jakoby który z rzemieślników wobec wcżaego mógł 
był przywłaszczyć sobie fant jaki. 

Wreszcie przesłuchano dwie włościanki, któ-e 

poznały zastawioce przez siebie korale w f nje 
pod inną liczbą umieszczonym, i naprowadziły na 
Ślad jeszcze jednej malwersacyi Siedlarskiego. 
, Pan obrońca z powodu tego zapytuie dyrektora 
Ślęka, czy i tych 10 fantów, po które się inne 
osoby już zgłosiły, nie możnaby odnależć pod in- 
nemi numerami, w tym bowićm razie nie byłoby 
zbiegu przestępstw — oskarżony nie móglby być 
skarżonym o kradzież, lecz tylko o oszustwo przez 
wyłudzenie podwójnej zaliczki. Pan Śtęk odpowia- 
da, że niepodobna, albowiem tego rodzaju fanty, 
jak korale, zegarki, powtarzają się bez kchsa. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe o go- 
dzinie .8 wieczorem, i odłożono dalszy ciąg roz- 

. Ẹprawy do jutra. 
Dr. Fryderyk Wöhler, tajny rades i profssor uni-| = | 
wersytetu w Getyndze, jeden z najznakomitszych 
ów naszego czasu, którego odkrycia stanowią 
w historyi chemii, zmarł w Getyndze 23 bm. 
83 roku życia. Główne i najbardziej rozpowszechnio- 
ne dzieło Wóhlera Grundriss der Ch'mie wyszło 
w roku 1840 w polskim przekładzie R 
w Warszawie. 


Nadto całe przedstawienie uświetnio- 
ólkowskiego w Edypie, który 
skiej dla naszego gościa, przy- śledztwa kar- 
a Siedlarskie- 
łni teatr; można się 
ęciu i sympatyi, ja- 


tów, i o kra- 
tęjom pani Hoffmanowej. 


które zgłosiły 


ńgki, dyrektor zakładu na- 
ch, wydał we Lwowie świeżo 
olskiej w Prasiech niegdyś 
II i 653 str.). Obszerne to 
żone, a stanowiące ważny przy- 
średnich wieków naszych dzie- 
na dwie główne części, zatytu- 
Iska w Prusiech zachodnich, i 
Prusiech wschodnich. Dla ze- 
o do swego opisu materyału, 
878 i 1880 do Kró- 
lnie czynił poszuki- 


Stek, it maga ufańowić Z Tow. Okr. Roln. w Rzeszowie. 
Dnia 22go b. m. odbyło się za inicyatywą i 
odnietwem prezesa Towarzystwa. okrę- 
Iniczego w Rzeszowie hr. Rogera Łu. 
kiego zebranie w sprawie projektówanej | 
budowy linii kolejowej Krośnieńsko-Rzeszowsko. | 
Sandomierskiej. Prócz licznie zebranych członków | 
Towarzystwa Rolniczego, zgromadziło się około | 
100 uczestników różnych stanów, w tej liczbie re- | 
osna, Frysztaka, Strzyżowa, | 
Niska i Rozwadowa. 
Na wstępie oświadczył hr. Łubieński, że wy-| 
branej w Sejmie komisyi kolejowej przedstawiono $ 
już podany przez posła hr. Jana Tarnowskiego f 
wniosek, popierający budowę kolei przez Rzeszów; 
nie ma kwestyi, że względy strategiczne również 
linię tę popierają; mimo tego, zanim budowa tej | 
linii z projektu stanie się faktem, potrzeba całego 
szeregu usiłowań i to zjednoczonych, a więc sta- | 
rać się powinni gdzie należy, o pomyślne rozwią- 
zanie sprawy zarówno rolnicy, mies 
jak i przemysłowcy. | 
Wszystko co dotąd zrobiono, nie miało charak- | 
teru oficyalnego, dzisiejsze dopiero liczne zebra. | 
nie do jakiegokolwiek doprowadzi rezultatu, na- 
daje sprawie znaczenia, pozwala pojmować . ją tyl. | 
ko poważnie. Aby dowieść, iż sprawę budowy | 
kolei Rzeszowsko - Sandomierskiej niekoniecznie | 
pojmujemy jako interes prywatny, przytacza hr, | 
Łubieński, że dziś już dwóch właścicieli ziemskich | 
deklarowało się odstąpić swe grunta pod kolej 
bezpłatnie! Ożywiona dyskusya, w której poru- | 
szano kierunek przyszłej drogi żelaznej, koniecz- | 
ność jej połączenia w Krośnie z budującą się ko- | 
leją transwersalną i możliwy współudział intere- 
sowanych, zakończyła się wyborem Komitetu sta- 
łego z Tmiu członków, który ma: natychmiast. 
działać w duchu popierania budowy linii kolejo- $ 
wej z Krosna przez Rzeszów do Sandomierza i | 
wzmocnić swe siły wyborem delegatów z intere-- 
sowanych powiatów, miasta Rzeszowa i miasta | 
Krosna aż do włącznej liczby 15 członków. 
Do komisyi wybrano znaczną większością: 
PP. hr. Łubieńskiego, prezesa Towarzystwa Rol- | 
niczego w Rzeszowie ; Dra Rybickiego, adwo- | 
kata w Rzeszowie; Dra Jaciewicza, delegata | 
miasta Krosna; Kalinowskiego, burmistrza | 
miasta Rzeszowa; Adama Jędrzejowicza, czł. | 
Wydz. Rady pow. w Rzeszowie; hr. Myciel- 
skiego, prezesa Tow. Rolniczego w- Jasle; 
A Dounaninug zelaśniaipla dóhr i 1 e | 
Wybrany Komitet natychmiast rozp Ae swe | 
czynności, odbył zaraz swe lsze posiedzenie. . | 


prezentanci miast: Kr 
Rzeszowa, Sokołowa, 


życia angielskiego. 


zkańcy -miast, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiadomości 


z-biura Izby hkandlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 25 i 26go września. 


= Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baran nie 
wielki, chęć kupna dosyć ożywiona. Ceny prawie 
żadnej od ostatniego targu nie uległy zmianie 
Roboty w polach wstrzymują właścicieli cd zna- 
czniejszych wysyłek zboża na targi. 

łacono za pszenicę na 237 funtów od 41 
LARK, 84 25 ZP: M 
. owies na 138 funtów od — do — złp., 
na 250 fantów od — do — złp., proso na 
250 f. od 30 do 

Sytuacya w targu zbożowym na Kleparzu, pra- 
wie w niezem się' nie zmieniła. Usposobienie w han- 
dla mdłe,'a obrót w wszelkim kierunku nadzwy- 
| czej słaby, tym więcej, że z braku zagranicznych 
kupców nie wiele na wywóz zakupiono. 

Piękna pszenica znajduje kupców, pośledaia, a 
szczególniej porośnięta, nawet po nizkich cenach tru- 
dna do pozbycia. 

yto i jęczmień piękne płacono wyżej. 

Owies znajdował chętnych kupców po cenach 
wyższych, rzepak „podobnież. 

Nasiona strączkowe nie wielkiej nległy zmianie 
i nie wiele ich jest w obrocie. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 


34:— złp.;— jęe 


EHnformacya 


co do zanoszenia reklamacyj w razie niesłutznego | 
wymaru podatku gruntowego. | 


Sprostowanie. 
W Nrze 218 Czasu mylnie podaliśmy w kronie 
literackiej firmę urządzającą salon artystyczny we 
Lwowie. Firma ta nezywa się włeściwie Seyfarth 


W ciągu b. m. rozesłane zostały nakazy płatni- | 
sze na nowy podatek gruntowy, a to za rok 1881 


Gdy dla każdego płacącego podatek nieobojęt- | 
nem jest wiedzieć, na jakiej podstawie wymierzo- | 
ny mu został nowy podatek gruntowy za rok | 
1881 i 1882, więc uważamy za stosowne udzielić 
w tej mierze następujących wyjaśnień: 

Wedle ustaw podatkowych z dnia 
1880 r. i z 7 czerwca 1881 ma być nowy poda: | 
tek grantowy aż do ostatecznego załatwienia re- | 
klamacyj, to jest od 1 stycznia 1881 do 1 lipca: 
1883 r. w ten sposób pobierany: | 

Od dochodu gruntowego wykazanego w arkasi- | 
„|kach posiadłości gruntowej, które rozesłano swego | 

czasu dla wnoszenia reklamacyj, ma być w regu- 
le pobierany podatek monarchiczny w wysokości: 
22'/,, procentu od tegoż dochoda, czyli od każ- 
dych 10 złr. obliczonego dochodu 2 złr, 21 cnt. 

Jeżeli więc ktoś w roku 1880 płacił, wyższy | 
podatek, niż czyni podatek obliczony po 227/40 | 
procentu od wykazanego dochodu gruntowego | 
w arkusikach z jego posiadłości, natenczas płaci | 
ten mniejszy podatek. 

Inaczej jednakże rzecz się ma, gdy nowy po- 
datek jest wyższym, niż był podatek opłacony za | 
rok 1880, to jest jeżeli 221/,, procentu od wyka- | 
zanego dochodu gruntowego w arkusikach posia 


dłości, daje wyższą cyfrę, niż wynosił podatek za 


Kraków 25 września. 


ażdzieraiku r. 1880, jak zwykle miała się Emisya losów Czerwonego Krzyża, 


odbyć w zakładzie zastawniczym tutejszej Kasy 
Oszczędncści sprzedaż niewykupionych fantów. 
jednak miano wydać z magazynu wykazane 
na sprzedaż fanty, okazał się brak około czter- 
dziestu. Na razie sądzono, iż'takowe nie zaginęły, 
lko dla przypadkowego przestawienia na 
inne miejsce lub zagubienia kuponu z numerem 
do każdego fantu przyczepionego, nie mogły być 
w magazynie znalezione. Pomimo jednak poszuki- 
wań, fanty się nie znalazły; zarządzono więc o- 
inwentacyę, i pokazał się brak około 160 
ów. Podejrzenie padło na wcźnego Karola 
Siedlarskiego , którego niedawno przedtem maga- 
p. Kazimierz Stankiewicz przydybał na 
zabraniu trzech własnych fantów, i na gorące tyl- 
ko prośby Siedlarskiego nie zrobił z tego spostrze 
żenia użytku, kazawszy mu jednak w miejsce za- 
bramych zastawów złożyć cenę powziętej za nie 
zaliczki. Przyparty. Siedlarski przyznał się: do wi- 
w latach 1879—1880 około 50 własnych 
swych fantów zabrał potajemnie z magazynu, do 
którego miał zawsze przystęp, i ponownie takowe 
zastawił w wartości mniej więcej 160 złr. 
Manipulacyę tę przeprowadzał w ten. sposób, 
unikając długo odkrycia, iż w chwili, kiedy fant 
jaki niewykupiony miał iść na sprzedaż,  prolon- 
Siedlarski czas wykupu, a w takim razie 
gdy do lieytacyi nie żądano wydania fantu, nikt 
) braku w magazynie nie mógł dostrzędz. Gdy 
atoli żona oskarżonego popadłszy w obłąkanie sp3- 
{lja kwity zastawnicze, Siedlarski nie-znającć nu- 
zastawionych fantów, nie. mógł :prolongo- 
zapobiedz sprzedaży, a przez to i odkryciu 
jego malwersacyi, i tą to okoliczność położyła kres 
jego. finansowej działalności w Kasie Oszczęd- 


>. Atol 


W tym razie płaci się w ten sposób podatek: 

Jeżeli 22, procentu od wykazanego dochodu 
w arknsikach posiadłości gruntowego dajo wyż- 
szą cyfrę, niź wynosił podatek gruntowy za rok | 
880 z dodaniem do tegoż 10%, to bez względu na 
wysokcść zwyżki, płaci się jedynie podatek 
towy z roku 1880 z doliczeniem 10%. 

„Czyli przykładem wykazując: 

N. N. płacił w roku 1880 złr. 
towego; obecnie obliczono mu dochód gruntowy ) 
na 109 zir, a z tego wykazano 22! 
podatku, czyli 22 złr. 10 cnt. 

Otóż wedle ustawy podatkowej z 7 czerwca | 
1881 r. nie ma on za rok 1881 i 1882 płacić po 
22 złr. 10 ent. rocznie, t jest tyle, ile nowy rze- | 
czywiście podatek wynosi, lecz tylko podatek z r. 
1880, to jest 10 złr., i do tego podatku dodanych 
10%, czyli 1 złr., razem zatęm rocznie 11 złr., za- 
miast 22 złr. 10 ent. . 4% 

Jeżeli zəś nowy podatek gruntowy jest wyż- 
szym tylko o 1⁄0. lub nawet mniej od podatku o- 
„wtedy płaci się w cało- 


10 podatku grun- 


ho- procentu | 


w lokalu Austr. T 


płacanego w 1880 rokn 
ści ten nowy podatek. 
W nakazach płatniczych na p 


datek gruntowy 
1881 i 1882 roku, które teraz r a ana 


ozesłano, znajduje 


zało brak 160 fantów, a 
nadto po 10 z nich zgłosiły się obce osoby, wy- 
rządzoną w ogóle zakładowi szkodę obliczono na 
3,637. złr. w latach 1879—1880, a doliczając braki 


1424 
ge 
t 


r 


czyni z mej posiadłóci jedynie 24 złr., przeto 


"a zarazem 0 powstr 


kach nmłacić się mające odatk f 
w 1881 i 1082 soki. g 2 A an 


Jeżeli zaś, jak to powiedzieliśmy nowo obliczo- 
ny podatek grontowy wynosi więcej, niż podatek 


- opłacony w 1880 r. z dodaniem 10 procentu, na- 


tenczas w każdym razie nie może być kazany 
w Nakazie płatniczym podatek PE T PEE 1881 
i 1882 r. wyższy, niź wynosił podatek z 1880 ro- 
ku z dodaniem 109,. 

. Gdyby więc komu z opłacających podatek grun- 
towy. w nakazie płatniczym na podatek gruntowy 
za rok 1881 i 1882 wykazano inną cyfrę podatku 
do zapłacenia, niż ustawa podatkowa z 7 czerwca 
1881 r. oznacza, a cośmy powyżej dokładniej ob- 
jaśnili, natenczas powinien on do urzędu podatko- 
wego, od którego otrzymał nakaz płatniczy, wnieść 
do 30 dni (licząc od dnia, w którym nakaz płat- 
niczy doręczony mu został, i on to doręczenie 
stwierdził) rekurs. 

A to w wypadku, jeżeli nowy podatek obliczo- 
ny po 221,, od wykazanego dochodu gruntowego 
w arkuszu posiadłośni, jest mniejszym niż był po- 
datek opłacony w 1880.a mimo to wykazano do 
zapłacenia kwotę ;ówną podatkowi z r. 1880 — 


"lub inną wyższą — pisze się następująco: 


Prześwietny e. k. urzędzie podatkowy 
| w 


| N. N. 

Nakazem płatniczym z dnia ..... który do- 
ręczony mi został w dniu . . . . wykazano mi na- 
leżytość podatku gruntowego na rok 1881 i 1882 
od posiadłości mojej gruntowej w Gminie N. N. 
objętej arkuszami do Nr. ... . w kwocie 12 złr. 
to jest takiej, ile wynosił podatek z r. 1880. Po- 
nieważ wymiar ten podatka gruntowego od rze- 
czonej posiadłości nie jest słusznym i opartym na 
ustawach, przeto czując się pokrzywdzonym zano- 
szę niniejszem rektrs przeciw wspomnianemnu na 
wstępie nakazowi płatniczemu na podatek grunto- 
wy za rok 1831 i 1882. 

Na podstawie ustiwy z dnia 28 marca 1880 r. 
wszedł nowy podat(ki gruntowy w życie z dniem 
1 stycznia r. 1881. | 


. . Gdy wedle tej a ustawy i reskryptu e. k. 


Ministerstwa skarbu z 1881 r. oznaczającego sto- 
pę procentową podaku od wykazanego dochodu 


_ gruntowego w arkugach posiadłości, podatek no- 


wy nie może w regile wynosić więcej jak 22'/,, 
procentu od dochodi gruntowego, a dochód ten 
u: 
praszam o sprostowśnie cd mojej majętności na- 
leżącego podatka grintowego i obliczonych od te- 
goż dodatków w ten sposób, ażeby takowy odpo- 
wiadał cyfrą swą powołanym ustawom i rozporzą- 
dzeniom — zarazem upraszam, ażeby egzekucya, 
którą za zapadły podatek gruntowy na mnie na- 
łożono, aż do załatwienia niniejszego rekursu po- 
wstrzymaną była. 

Wola dnia. . . . 1882 r. N. N. 

W wypadła drngim, to jest, jeżeli nowy poda- 


‘tek gruntowy iest wyższym. niż wyncsił podatek 


gruntowy z/1880 r. z dodaniem 10%, i został prze- 


pisany na /881 i 1882 r. w większei kwocie, niż 


czyni podatek z 1880 r. z dodaniem 10%,. pisze się 
rekurs następujący : 


| Prześwietay c. k. urzędzie podatkowy 
| w 


Fick seo. N. N. 

A Nakazem płatniczym z dnia |.. który doręczony 
mi został w doiu... wykazano mi należytość po- 
datku gruntowego na rok 1881 i 1882 od posia- 
dłości mojej gruntowej w gminie N N. objętej ar- 
kuszani posiadłości do Nra.. w kwocie 8 złr. 20 
ct, ponieważ wymiar ten podatku gruntowego od 
rzeczonej posiadłości nie jest słusznym i opartym 
na ustawach, przeto cjojae się pokrzywdzonym 
zanoszę nastepujący rekurs przeciw wspomniane- 
mu na wstępie nakazowi. 

Wedle utawy podatkowej z 7 czerwca 1881 r. 
nie jestem obowiązany opłacać wyższy podatek 
gruntowy od posiadłości mojej, aż do zał=twienia 
reklamacyi zatem w roku 1881 i 1882 niż wyno- 
sił podatek opłacony w 1880 r. z dodaniem 10'/,. 

Gdy podatek gruntbwy w roku 1880 pobrany 
został od posiadłości mej wyż opisanej w kwocie 
5 złr. a 100/, ed opłiconego w 1880 r. podatku 
czyni 50 ct., więc obówiązany jestem płacić tylko 
w roku 1881 i 1882 po 5 złr. EO ct., tymczasem 
przypisano mi niesłusznie aż 8 złr. 20 ct. 

Upraszam zatem Seinien c. k. Urząd poda- 
tkowy o sprostowanie doręczonego mi nakazu pła- 
tniczego na podatek gruntowy za rok 1881 i 1882 
i dodatków do Ua od tegoż wymierzonych 

ymanie nałożonej na mnie 
egzekucyi aż do załajwienia mego rekursu. 

Białka dnia.... N. N. 

- Gdy oprócz opisanych wypadków co do mylne- 
go przepisania podatków gruntowych na 1881 i 
1882 roku mogą zajłć wypadki, w których mylne 
przepisanie podatku nastąpiło w skutek prostych 
pomyłek, to jest alb) rachunków a bo wynikają- 


ZAS = Środy 27 Września 1882. 


wają, ostrzeżenie interesowanego staje się rzeczą 
już zupełnie niemożliwą. 

Nie jedan posiadacz dawno wylosowanego listu 
odbierając w końcu kwotę kapitalną za takowy 
przypadającą — po strąceniu jednak kwoty za na- 
debrane kupony — pomawia Zakład o ciągnienie 
z jego szkodą niesłusznego zysku, dlatego nie od 
rzeczy jest wyjaśnić, że Skoro kwota amortyza- 
cyjna użytą zostaje, a użytą być musi, do 
ściągnienia pewnej ilości listów z obiegu, ustaje 
zarazem wszelki wpływ od dłużników Zakładu na 
poczet procentów od wylosowanych listów, a za- 
tem tenże nie posiada fanduszu do dalszego opro- 
centowania takich listów, z czego wynika, że kwo- 
ty wypłacone za dalsze kupony, są pobrane przez 
strony nie tytułem cdsetek, ale niejako tytułem 
zaliczki za należącą się im kwotę kapitalną, a 
przeto potrącone być muszą. 

Ilość wylosowanych listów wzmaga się z każdym 
rokiem tak z powodu spłaty pożyczek nad plan 
umorzenia, jako i konwersyj tychże, niechże zatem 
posiadacze listów zwracają uwagę na tę okoliczność 
i starają się nie ponosić straty, od której uchylić 
się jest bardzo łatwo, postarawszy się o każdora- 
zowy wykaz numerów wylosowanych listów i po- 
równawszy takowy z numerami każdej kategoryi, 
które posiadają. 


cych z błędnego wykazania posiadłości, przeto 
w takim razie należy wnieść rekurs treści ogólnej 
i zastrzegającej uzupełnienie wnoszonego rekursu: 
Prześwietny e. k. urzędzie podatkowy! 
Nakazem płatniczym z dnia... który. doręczo- 
ny mi został dnia... wezwano mnie do zapłace- 
nia podatku gruntowego w roku 1881 i 1882 


kwocie rocznej po 15 złr. 
Gdy dotychczas płaciłem całego podatku grun- 
towego od mej posiadłości gruntowej w gminie N. 
zapisanej pod Nrem domu... razem 4 złr. 20 ct. 
rocznie, więc nie umię sobie zdać sprawę, dla cze- 
go taki wysoki podatek na mnie nałożony został. 

Upraszam zatem prześwietny e. k. Urząd poda- 
tkowy albo o sprostowanie cyfry, należącego ode- 
mnie podatku gruntowego, wedle ustaw podatko- 
wych z 28 marca 1880 i 7 czerwca 1881, albo o 
wyjaśnienie mi na jakich podstawach prawnych 
podatek na rok 1881 i 1882 wymierzony mi zo- 
stał. 

W każdym razie zastrzegając sobie prawo do 
uzupełnienia niniejszego rekursu, po otrzymaniu 
dst które służyły Prześwietnemu Urzędowi do wy- 
miara pcd.tku należącego od mej posiadłości za 
rok 1881 i 1882, a zdaniem mojem niesłusznego, 
proszę o pówstrzymanie na mnie nałożonej egze- 
kucyi podatkowej aż do załatwienia niniejszego me- 
go rekursu. 


w 


Konst. Tchórznicki. 


Jaworów dnia. ... N. N. 

Uwaga I. Nadmienić nam wypada, że ulgi w po- 
borze zwiększonego podatku gruntowego aż do 5 Wykas dochodów 
łatwienia reklamacyj t. j. od 1 stycznia 1881 do Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 
1 lipca 1883 r. w myśl Artykułu V ustawy po- 
datkowej z 7 czerwca 1881 r. nie rozciągająca się 1883 
na te posiadłości, co do których zmiana w osobie PTS T 
posiadającego od 1 stycznia 1881 r. nastąpiła je- Smków ów |ojczyć Razem 
żeli nowy nabywca nie stał się właścicielem po- RAE AM aa eN a 
siadłości w skutek jej odziedziczenia po rodzicach, _ br. [o] zr. |e] sb. le. 
dzieciach, żonie, mężu, lub nie nabył takowej EA 218.569631 _ zo csaleg| 360165282 


w drodze przymusowej sprzedaży. 

Uwaga II. W myśl Artykuła 4 Ustawy poda- 
tkowej z 7 czerwca 1882 r. zwyżka podatku no- 
wego w porównaniu do podatku gruntowego opła- 
conego w roku 1880, ma być właścicielowi posia- 


Od 1go stycznia 
do 31go września |, 5,260,861/15) 1,486,784/75). 6,747,64590 


"Razem || 5,539,430 781 1,558,867/44] 7,098,298.22 


dłości, z których w jednym i tym samym powie- 1861 

cie nad 1000 złr. opłacać ma nowego podatku zr. ef zb lo zr. o 
gruntowego, w ten sposób obliczana, iżby zwię-| Od 1do i0go| -< | F 
kszony podatek od wszystkich jego dóbr razem |wrzcśnia 1881 r. 253,419 56,302/51]  309,781|53 


wzięty nie przechodził sumy podatku opłaconego 
w roku 1880 z dodaniem 10'/,. i 
Wreszcie podnosimy z naciskiem, że choćby 
komukolwiek podatek dotychczas opłacany zwię: 
kszył się o 10, 20 a nawet sto razy, w 1881 i 
1882 roku, nieobowiązany on płacić więcej, jak to 
co płacił w roku 1880 z dodaniem 10%, czyli kto 
płacił n. p. 100 złr. w r. 1880 bez względu na 
kwotę obliczonego mu nowego podatku, ma płacić 
po 110 złr. przez lata 1881 1882. Ci zaś, którym 
221/,, obliczona od ich czystego dochodu z posia- 
dłości daje niższą kwotę podatku niż opłacali 
w roku 1880 płacić mają ten niższy podatek. 
Lwów 21 września 1882. 
Męcińskt, Abrahamowicz, 
posłowie na Sejm krajowy. 


Od 1go stycznia 
do 31go września | 4,972,939 76) MERTE KAS 
M 


Razem || 5,226,418,73] 1,180,645,09] 6,357,068|87 


złr. ; 
pr. 10,000 liter procent od 30:50 do 30:75 złr.— 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 


Dyrektor filii Banku hipotecznego w Galicyi 
nadsyła nam następujące ostrzeżenie: 

Każdemu posiadaczowi efektów pieniężną war- 
tcg6 mających, a w szczególności temu, który za- 
oszeczędzony grosz umieścił w listach e. k. uprzywile- 
jowanego galie. akcyjnego Banku hipotecznego , lub 
w listach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kradyt. ziemskiego, lub galicyjskiego Zakłada kre- 
dytowego ziemskiego krakowskiego itd., wiadomym 
być musi, że wszystkie rzeczone listy podlegają 
losowanin, które się, co do pierwszych dwóch ka- 
tegoryj dwa razy da roku, co do ostatniej kate- 
goryi raz w rok odbywa. Wylosowany list przy- 
pada w sześć miesięcy, gal. Zakładu kred. ziem. 
krak. zaś w trzy miesiące do wypłaty, no którym 
to czasie oprocentowanie tegoż ustaje. Każdy dal- 
szy zrealizowany kupon przynosi stratę właścicie- 
lowi listu, albowiem kwota za kupony wypłacona 
od kwoty kapitalnej potrąconą zostaje. 

Pomimo że Zakłady hipoteczne podają przez 
dzienniki krajowe i zagraniczne wykazy numerów 
wylosowanych efektów, a nadto trzymają dla in- 
teresowanych do dyspozycyi osobne drukowane 
wykazy, liczni posiadacze odnośnych listów nie 
troszczą się o takowe.. RE 

Gdy, osobliwie w pierwszym dniu przypadłości 
kuponów do wypłaty, napływ zgłaszających się 
stron do kasy jest wielki, nie jest przeto rzeczą 
możliwą przy najlepszych chęciach likwidatury od- 
nośnego zakładu, ażeby konfrontowała numera 
wniesionych do wypłaty kuponów z wykazem wy- 
losowanych listów, i uwagę strony zwróciła, że ten 
lub ów list, od którego kupon do wypłaty podany, 
w tym lub w owym terminie wylosowany został, 
a gdy zresztą często kupony nie przez właściciela 
odpowiednich listów do wypłaty przedłożone by- 


rytas —— złr.; 


pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 25 września. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 583, węgierskich 1920, niemieckich 
867; razem 2870. 

Galicyjskie stajenne płacono do 57, 58'/,, 60 złr., 
osobliwsze 61 do 611/,, 62 złr.; węgierskie 55 do 
58, 59 złr., osobliwsze 60 do 61*/ę, 621/, złr.; nio- 
mieckie 55 do 58, 62 złr. 
Ceny w ogóle spadły o 1 do 2 złr. 

W. Amirowicz © K. Schels. 


Peszt 20 wrześ. (Targ zbożowy). 

Piacono za pszenicę nową na 18 kilg. po 08 90 
— 0905 ma 81 kilgram. po 09:35 — 0940 — 
żyto na 70—73 po 680 — 7:10; — jęczmień na 
62—63 kilo. 6 80 06 90, owies na 41 — 43 kilog. 
— 5'90 620; kukurudza nowa na 74 kil. po 820 
— 830; proso po 5:90 — 6'15; rzepak po 1325 
— —.—; Olej po —* ———*—, spirytus po 30.— 
30.50 złr. 

Wroeław 20 września. 

Płacono za pszenicę starą po 20 60 marek, żyto 
po 84 fant. po 14:40 m, owies nowy po 13:50 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 27:40 m., olej po 


A, _piacą tataj Wiedeń 25 wrzeć sir. 5% 
leni j i Es : Donan -Dampfsch. - Ges. 525 sir. 
Kurs pieniędzy i papierów publ. Obligi długu państwa. RR i MO a 
Mismikków 26 września. AWA] w R SA Linz Para 00 a 
fs „  Brobma . . . « « - Saleburg-Tyroi . ds. 
febian papierowe rosyjskie za 100 m. ns— ln9— | 4%,» mota e « « - « - Ferdynanda Nordbahn, 1050 »„ » 
Bubel arebrny obrączkowy 158 | 168 | 4%". Losy s roku 1854 po 350 słr Franciszka Józefa 200 » » 
Marki niemieckie za 100 57 5 |5860 | ih a » 1860 „ 500 „ Gal. Karola Ludwika . 210 „ » 
pukat watty ZO NSZZ 560 | 570 | 4% = ' ae a 0 * Hoa age TA 200 s 
- WERS SG PRESELE O ALOI 5 40 2 wowsko-Czern.Jassy . 
Imperym ważny < s « « « soroen 9 65 9 56 3 ; 1864 ż 50 z Nordwest sustr. . z . 200 x i 
eo anstryackie za 100 ae JR 100 — |100 — Losy Cemo.Renten . . . gó Lit. B. 0 Pó 
upony s płatne za w 99 50 | — — Obłigi indomnisacyjne. Bao R CE : : 
zastawne t obity“ Gxeakie |. 10%, podać. |1 Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 
i pożyczka krajowa galicyjska. . 101 — |1027%% | Bukowińskie ANYCE Sidbahn (Lombardy) . 200 » o 
© e indemnizacyjne galicyjskie į 99 25 |100 50 | Galicyjskie . . . . - K Ę "Theisbahn (Cisańska) . 200 » s» 
45% zast. Tow. kredyt. ziemsk. . B 91 — | 9250 | SMorawskie . . . . . z : Węg. gal. Łupkowska. 200 „ » 
A i „, Mem $$ g |87FO | 88 Niższo-austrysckie . . « è „ Nord-Ost . . - 200 n » 
6% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . LE) 3 |99 75 |100 60 Wyższo-austrysckie . . » 5 a Westb. Stuhlw. . 200 „ » 
8% listy 9 banku hipot. . : | ra SĘ 101 50 |102 50 Bzląskie . . . . . . " e M List tawme. 
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Er 36 ws pat za 100 złr. w. a. „| 33 100 50 |102 50 Akcye bankowe. A Tow. Kred. z NE 86 lat 
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SO malakć mało»... Ra |i0e.50, [02:50 | pagony nono Banku- OE 54 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
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s Mm. 1862 . . 


|zacyjnej obejmie Grocholski, który zajęty jest 


kować. 
francuskiej przybędzie tu w przyszły czwartek, 


papieskiemu Czackiemu, który ze względu na 


61:50 m., spi w miejscu po 50:90 m., kaku- 


rudza po 16:50 mrk. no i Ziemiałkowski, prezes trybunału administra- 


cyjnego hr. Beleredi, tajny radza Fierlinger, bur- 
mistrz Uhl, zastępca burmistrza Prix, namiestnik 
Possinger, prezes policyi Krticzka, prezes krajo- 
wego sądn wyższego, Oraz prezes sądu krajowego, 
prezesowie dolnoanstryackićj, berneńskićj, grade 
ekiéj i praskićj Izby adwokackićj, bardzo wielu 
członków wiecu adwokacki go a między nimi wie- 
lu członków wiedeńskićj Izby adwokackiej. 

Praga 26 września. Abendblatt praski stwier- 
dza, że reskrypt uzupełniający rozporządzenie 
w sprawie egzaminów |państwowych nie istnieje 
wcale; prawdą jest jednak, że w myśl „reskryptu 
komisarze egzaminacyjni dla ućzniów uniwersytetu 
czeskiego mają być o tyle biegli w obu językach 
(czeskim _i niemieckim), aby egzamin rozumieć mo- 
gli w całym jego toku. 

Praga 26 września W sejmie, który dziś zo- 


Kraków d. 26 września. — Przyjechali. 

HOTEL SASKI. Hr. I. Stadnicki z Rosyi, hr. M. 
i T. Zamoyski z Warszawy, hr. Z. Skorzewski z 
Rogowa, W. Lewandowski z Galicyi, A. Wancza- 
rowski z Przemyśla, G. Okołowicz z Królestwa, W. 
Okniński z Płocka, R. Bauerertz z Mijaczowa, M. 
Biernacka z Gozdowa, J. Kierwiński z Królestwa, 
B. Skarb Ważyński z Wilna, St. Świdziński i B. 
Wierzbicki z Królestwa. 
RETE EET TTE OZ 

Artykuły w dziale „Nadesłane* mie pocho- 
dsą od Redakeyi. 

NADESŁANE. 

Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złote 
i srebrne zegarki, polecamy wyroby p. Filipa 
Fromma w Wiedniu Rothenthurmstrasse 9 na- 
przeciw Wollzeile, Ceny najtańsze w monarchii, — 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Kto zwidza 
Wiedeń, powinien tam kupić towar. (1792-8-12) 


ny ordynacyi krajowej. Według niego otrzymać 
ma rektor uniwersytetu czeskiego głos wirylny, a 
tak sejm liczyć będzie 242 członków. 


wyprawiono już 610 zbiegów. Drugi transport na- 
stąpi w sobotę. 

Lomdym 26 września. Biuro Rentera donosi 
z Konstantynopoła: Chedyw powierzył za zezwo- 
leniem Anglii Bakerowi baszy zreorganizowanie 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Narodowa twierdzi, ża komisya budże- 
towa uchwaliła w poniedziałek rezolncyę, żądają- 
cą usunięcia lub przynajmniej zmodyfikowania roz- 
porządzenia Wydziała krajowego z d. 27go lipca 
1880 r. dotyczącego _szpitalów. 


dania. 

Bukareszt 26 września. Książę Bułgarski 
po kilkudniowym pobycie w Sinaia, gdzie odwie- 
dził króla Ramuńskiego, odjechał do Ruszczuka. 
Król Serbski ma przybyć wkrótee w odwiedziny 
do księcia Bułgarskiego do Ruszczuka. 

Petersburg 26 września. Journal de St. 
Petersbourg potwierdza, że kwestya granicy ture- 
eko-greckiej została pomiędzy rządami obu tych 
państw uregulowaną, wskutek czego dalsze nara- 
dy w tej mierze reprezentantów mocarstw w Kon- 
stantynopolu stały się zbyteczne. 


CIS EZ ZZ OZZOO ZZOZ ZDZ Z ÓZDZZLÓÓZZCŻZÓŃ 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 26 września. Komisya administracyjna 
załatwiła wniosek posła Pilata wezwaniem do 
rządu, aby przyspieszył reformę ustawy 0 swoj- 
szezyznie na zasadzie, że dziesięcioletnie zamiesz- 
kanie w gminie stanowić ma tytuł prawny swoj- 
szczyzny. Zdaje się, że referat sprawy indemni- 


seley i ks. Connaught przyjmowali go na dworcu 
kołei. Ludaość przyjęła go bardzo serdecznie. 


ursa — Wiedeń 26-go września 2 godzina 


najwięcej studyowaniem sprawy. — U hr. Sie- 
mieńskich odbędą się dwie recepcye 28 września 
i 5 października. 


Lwów 26 września. W ostatnim tygodniu wy-|katy —— — Napoleony 9:46— — — Lom 
jechało z Brodów 517 żydów do Rosyi, 6 do Pa.|dy 14575. — Losy 1864 roku 170:40. — Akcye 
ryża, jeden do Ameryki a pozostało jeszcze 1685. kolei Karola Ludwika 319:—. — Akcye kolei 


Wiedeń 26 września. (Od naszego specyal- 
nego korespondenta). Administracya Merkura mu- 
siała wynająć osobny lokal przy placu św. Szcze- 
pana wyłącznie na subskrypcye losów Towarzy- 
stwa Czerwonego krzyża, z powodu tłumnego na- 
pływu osób. 

Berlin 26 września. Koła dobrze poinformo- 
wane zapewniają, że Rosya popiera wyrażnie myśl 
konferencyi dla rozwiązania kwestyi egipskiej i 
zamierza zaproponować w razie, gdyby uczyniono 
zadość żądaniom Anglii, zneutralizowanie Darda- 
neli i Bosforu. 

Berlim 26 września. Przypuszczenia, że Au- 
strya chce aneksyi Bośni i Hercegowiny, zbija 
Kreuz Ztg twierdząc, że sprawa ta musi być kie- 
dyś uregulowaną, ale obecnie nie dojrzała jeszcze 
do tego stopnia, aby o niej można teraz wyro- 


Usposobienie giełdy: mdłe. 


Berlin 26go września 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. 17150. Krótki Wiedeń 171:95 — 
Krótka Warszawa 202:40. — Banknoty ros. 202:95 
50/, Listy zast. Polskie 62:50. — 4% Listy likw. 
Polskie 5470 — Akcye kolei Karola Ludwika 
137-37. — Akcye austr. kredytowe 550'—. 
PA ZZOZ ZZOZ ZZO OO 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
i RÓ A 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


WEB Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone wedłag zegara 


Paryż 26 września. Prezes rzeczypospolitej, 
aby wręczyć kapelusz kardynalski nuncyuszowi 


stan swego zdrowia musi jaknajprędzej wracać 
do Włoch. | 

Rzym 26 września. Doniesienia dzienników 
niemieckich, że Austrya z powodu bomb, przezna- 
ezonych do Tryestu, wywarła na Włochy presyę, 
są zupełnie bezzasadne. Włochy wystąpiły w tej 
sprawie energicznie i dobrowolnie. Pierwsze do- 
niesienia 0 zamachu nadeszły tu Od Władz wło- 
skich. 

Rzym 26 września. Załoga w Romagna bę- 


nuty); zać na kolei Ces, Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, 


akiago). 


dzie wzmocnioną. ma mę osobowy: ; 
i raków Odjaz 
Londyn 26 września. Chedyw przybył do iaaea ras rano Bas a 10.a wek 


Kairu. Arabowie i Europejczycy powitali go okrzy- 
kami: „Niech żyje.* W mieście zbudowano bramy 


trynmfalne, a wojsko angielskie tworzyło szpaler. > 
Do Wielieziki: Areków odjazd: 11., w parud. 


Przychodzą do Krakowa: 


Telegramy biura koresp. 


Ze Lwowa: osobowy: _ mieszany: pospieemy 
Lwów odjazd: 4.49 rano 4.83 wiecz. 10.80 wnocy 
2.88 pop. _5.10 rano 6.48 rano 


Wiedeń 26 września. Na wczorajszem przy- 
jęcin wieczornem na cześć wiecu adwokatów au- 
stryackich u ministra, Prażaka jako kierownika 
ministerstwa sprawiedliwości, zgromadziło się bar- 
dzo wiele osób, a między innemi ministrowie Pi- 


Kraków przyjazd : 
4 EE Z Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5,4 po poł. 

Kraków przyjazd 8',, Wi ocz. 
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stał otwarty, wniesiono przedłożenie co do zmia- 


Marsylia 26 września. Rząd tutsjszy rozkazał - 
odstawiać zbiegów egipskich do Egiptu. Wczoraj 


armii egipskićj. Baker basza podjął się tego za- 


Kair 26 września. Chedyw przybył tu. Wol- 


peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- - 
(o 12 minut później od krakow 


re WICKO ty 
SOME VAREN 


TANASE OTT IT 


6 z. | -OZAR z Środy 27 Wrz 


e (2257-2-3) 


3 Dnia 80go września 1882 roku 
S - odbędzie się 
w kościele 00. Bernadynów 
w Rzeszowie, 
i o godz. 10ej przedpołudniem 
| Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. 


| ZOFII z NOWAKÓWSKICH 


Rybickiej 


eśnia 1882, 


j 


OBRAZKOW 
; N. M. Panny cudowne 


ma Piasku 


(olejodruki) po cenie 1 złr., 
dostać móżna w zakrystyi XX. Kar- 
melitów oraz w handlu pp. Hu- 
trzeby i Murczyńskiego w głów. 

Rynku, naprzeciw wieży ratuszowej. 
Dochód przeznaczony na koszta ko- 
ronacyi, która odbędzie się w dniu g 
8 września 1883 r. (2043 11-12) $ 


Ek E 


z 
> 
$ 
: 
8 


w Paryżu | 
guwernerów, guwernantek i bon na- 
rodowości francuskiej, a nie szwaj- 

- carskiej i Arigielek, 
utrzymywane od lat 14 przez p. Zaleską 
dawną uczennicę instytutu guwernantek 
w hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy- 
cielkę, zamieszkałą w Paryżu (Batignolles), 
przy ulicy Brochant, Nr. 11. (1916 8-) 

Uprasza się frankować listy. 


MIESZKANIE 


z powodu wyjazdu do odstąpienia, składa 


T U 
SZR SR% SERUWE SERKA 


DER BAZAR 


Jlnstite Damermeiumg. 


=] 
SKR SER GER 050 BRR DB DER 


28. Jahrgang. Preis vierteljährlich für 12 
reich illustrirte Nummern inel. der 


colorirten Modenbilder 


r zmarłej w Chorobrowie 31 sierpnia. Zaproszenie do prenumeraty na 21/, Mark (in Oesterreich nach Cours). {jace się z 5siu pokoi, kuch'i i piwnicy, 
K 1882 roku. "| pismo satyryczno polityczne p. t. Bestellungen auf diese beliebte- und welt- przy ulicy Lubicz pod Nr. 25. Wiadomość 


M stróża. 


(2299-2 3) 
| TOFETZPOADPDOZRZCEBA 


areas 


E l śś verbreitete Modenzeitung nehmen alle 
| / Buchhandlungen und Postimter entgegen. 
J J (2182-3-5) 


„Sczutek*, tygodnik satyryczno - poli- 
tyczny ilustrowany, wychodzi we Lwowie 


Zaproszenie do przedpłaty 
waz: PR R już rok czternasty. Dodatek tygodni 
Po step RoI MICZY ło AN Ae pOWIRŚŚKI 11 dOWEIE, 


wychadzący pod red. St. Przyniczyńskiego w By-|oryginalne i tłumaczone. Drugi dodatek 


f tomiu (Beuthen O. S.) rok VI. i zadania szach i- 
, Pismo to, podaje wszystko to, cokolwiek mo. a Med how ki adania szachowe, łami 
Że interesować światłego rolnika i gospodarza; ļ $ 11 ogłoszenie. 
traktuje rzeczy jasno, krótko i ze stano- SLA s > 
wiska praktycznego pouczsjąco;: 0 rol-| Prenumerata na październik, li- VN a a r ADI 
nietwie, leśnictwie, przemyśle handlu, stosunkach słopad i grudzień wynosi z prze- AI c NS 


ekonomicznych kraju, pszezelnietwie, rybołostwie AE = p 
gospodarstwie kobiecem i domowem. — Redak- „sylką poczłową 2 złr. 50 et. A 


cya zaprasza uprzejmie do przedpłaty, która wy- B 
nosi w Galicyi 2 złr. kwartalnie. | 
Adres: Red. „Postępu Rolniczego“ w Bytomiu 
(Beuthen 0. S.) Prusy. (2298: | | 
a | 
I raj | 'ndrzeja Thewriet; „Qno* nowela kon- f i R E | 1D s) 
| W ać MALAEKE kursowa; „Zemsta doktora“ humo- ©. 
WSKIe reska przez autora Kłopotów starego ko- Ww y War 1/ mW 4 
otoczony Patronami Polski, J widoć 'mendanta; „Dziecko szpiegiem* H SY / Ie 
; kiem Częstochowy. nowela pzez Alfonsa Daudet; „Peokuns, 6. Senatorska 6 
Cena egzemplarza in folio 60 cnt.) Na 12 egzem-| rator w ktopocie“ nowela; „Sledz-, LJ i pS] i 
PVEN gabinet, 20. puar Jeden two domowe“ obrazek przez aut ra fhod "ZAOPATRZONY W ZNACZNY WYBOR 
m! Kühlen, Typographus Apostolicus u ni. |Kłopotów starego komendant»; „Kury. El pieknych soboli, lisów czarnych, niebieskich i żółtych, 
Gladbach. Prowincya Nadreńską.  (2300-1-2) | tamnim“ nowela z francuskiego. (2197-5 6) B "bobrów Kamczackich i amerykańskich, tomaków, 
| Adres: Administracya: „Szczutka* we A nurków, dek amerykańskich, szopów, skunksów, 


|| Adminastracya; w Paryzu, 22, Boulevard 


i ' i T wo ei YLRE ZWÓJ A Montmartre. 
OO O R ; j PASTWLKU DO TRAWIENIA 


wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY DO KĄWIKLK. 
|| Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są, w stanie udać się do Vichy. 
[| Dla unikniema fałszerstwa żądać należy 
|| aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki: 

„Kompanii Wód Vichy“ 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku iw apt. K. Wiszniewskie- 
go oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintucha, Józe- 
a Goldwassera i W. Goldwassera. [694-18-22] 
ET TACE O X ARMOR TAKO RICE EREE 


g] 


LIRA 


Każdy z nowych prenumeratorów otrzyma 
bezpłatnie dodatek powieściowy z pierwsze- 
Wa pamiątkę 500-lełniego obchodu |go półrocza, którego treść jest natt pująca: 
jubileuszowego obrazu Matki Bo-| Marzenia Klotyldy* nowela z fran-|' 

skiej Częstochowskiej. ` |cuskiego; „Weronika“ nowela przez 
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` WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
„AUX VIOLETTES: DE PARME: 


ED. PINAUD. 
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Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
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> , ` ; ieka, ; ń um, f (louttre3) s: s ; ów, ielie, tów, 
Un coursde langue frangaise, |--Z ae omma e Aa o w okdrkaćh Ina waas o ot Kala Maln d edt. kukwotentydi Pahat 
E daj uoaaż A R T a | Gotowe futra mężkie, czapki 1 kołnierze H Pomada =. s. AUN VIOLETTES DE PARME 
pece Tegu A6J JMG - z bobrów kamczackich. AB Rules eS ku IEEE DEGARAT 
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Wybór gotowych futer damskich, jakoło: 8 
dolmanów. polonez, rotund, paletotów, salop i t. d. E 
Sprowadzone ostatnie fasony, Zastosowane zóstały do tutejszego kli- f| 
matu, z zachowaniem zawsze cechy oryginalnej i estetycznej. SP. n 
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Nauczycielka Polka 


poszukuje miejsca do nauki początków ję- 
zyka, polskiego, francuskiego, niemieckiego, 
gry ma fortepianie i robót ręcznych. Adres 
A. IB. poste restant: Kraków Wr. LL. 


do napełniania |. 
firmy (2062-17=) | 


R. Geburtho| 6 


e. k. nadwornego maszynisty, 


PERD są do nabycia w WIEDNIU, | | Puch edredonowy (gagaczy) na funty. | ; 
VII., Kaiserstrasse 71. TES A I (5 A y) i list Baj) | CZA 
(2. GRGRGPSESESR ilustr. cenniki darmo i opłatnieł: HE" Zamowienia przyjmują SiĘ own" Bi aka ak : 
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_ poleca i dostarcza punktualnie 


Globules Secretan:f|- wawa A 
4 Jedyne lekarstwo niezawod- ESESESFSESESESESESERJESES 
/ne, nieszkodliwe; do strawie- 
7 nia łatwe, używane z ciągłą 
skutecznością po szpitalach paryskich. — 
A Apteka Secretan. Avenue Friedland, 37, 
w Paryżu, — Unikać fałszerstw. — W Kras 
kowie w aptekach:. W. Redyka, J. Trauczyń 
skiego i K. Wiszniewskiego. i.i., (1899-4. 


Listy przyjmuje pod lit. Z. poste re- rd 
stante Kołaczyce. _ (2801-1-3) Mg 


baasina 
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i magister farmacji. 


7 A 1: OET < Juliusz Carow w Pradze. 
Dobra Tłumackie z przyległościami, pio 
we wschodniej Galicyi położone, zostana w drodze do- mol; 

browolnej licytacyi dnia 6 października r. b. 

w c. k. Sadzie krajowym we Lwowie Ssta- 

nówczo, za takowe najwiecej ofiarującemu 

sprzedane. 

Dobra 'Tłumackie należą do najpiękniejszych i najlepiej 
żagospodarowanych majątków Gralicyi, posiadają dostateczne, po ` 
większej części murowane i ogniotrwałe kryte budynki, obszar 
wynosi „przeszło 7,700 morgów austr, czyli około 4,450 hektar. 

W budowie będąca kolej tranwersalna stawia w pobliżu i 
miasteczka Tłumacz dworzec. 

Bliższych szczegółów udziela na żądanie Komisya likwida- 
cyjna c. k. uprzyw. Towarzystwa akcyjnego dla wyrobu cukru ; 
w Galicyi, w Bikwidacyi w Tłumaczu. (2187-3-3) 
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- Potrzebny jest zaraz 


praktykant kancelaryjny 
do jednej z tutejszych fabryk, który 
biegle włada językiem polskim i nie- 
mieckim. — Izraelici mają pierwszeń- 
stwo. — Oferty pod lit. F. HH. 400 
poste restante FEraków. (2260-1-3) 


Wielka 


ILEKO ANTÉPHÉLIQUE 
czyste albo z wodę spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY. PO „POŁOGU. . 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE À 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 
1. eg9 
ate 


Poszukuje się młodej, zdrowej 


mamki 


Wiadomość w domu pod Nrem 39 
w Rynku, linia A. B., IL piętro. 
(2261-1-3) 


3000 kóp narybku 
szlaskich karpi 


BEE" na każdy trzeci 


DE~ Ciagnienie 16 


(697-12-) 
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dworski w Jaskowicach, Ww roku 970 piotra BOURSAUD S mn M : A E ES z B A 5 a =" 
SA Kosztuje we Francyt: ( FD— AA aa CE 
poczta B rzeznica. (2290-1-3) We flakonie, 2, 4 i 8 Marks; E roike, 4,38 -H p e pa | G.D 33 335 SĘ 
i 2 Marks; w ciasteczku, 2 Marks. ` pa am a f "a 5 EE A m3 £ > sj 
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3 PEA S ALENS WZA w, Fabryka i kantor: EX 
A sA 4 z gags 3p g Sí iroi 
obeznany z gospodarstwem dworskiem Fi RA bj f A JM m „i GZ hst 
i Ser pod każdym względem zaufany, któ- Winogrona w LEJ AE, e FE 3 g 3 re i S ) nächstider: N 
ry praktykował w większych dobrach, obeznany | „ NEI N SOLT d A | 
jest z machinami gospodarczemi i weterynaryą, kuracyjne (Bio OG i. ( 
włada językiem polskim i niemieckim, również i 


może złożyć kaucye, poszukuje posady jako u- 5 i zj : s PE Ki 
rzędnik lub adjunkt. Żądania skromne, osobiste z Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe, WAP 


przedstawienia i objęcie posady może natychmiast szlachetniejszem gatunku, w koszykach po 
nastąpić. Łaskawe oferty przyjmuje pod literamı: |5 Kilo brutto 2 złr. 50 c., koszyk i portoj 
M. N. 4380, pos. rest. Wroppau (Schlesien). | pocztowe ogłatnie, rozsyła za zaliczka lub 
(2245-1-3 nadesłaniem kwoty (2033 5-6) 

Amtoni Riess w Baden 5 
pod Wiedniem. | femme wau m z A WE 
Farienbadzkie losy wojskowego kurhausu 

ewn damskie klejnoty brylant, w50e] 
' (garnitur, 5 sztuk) SNS” wartość ztr. 8000. WG sean i 


"arienhadzkie losy wojskowego kurkausu 


waaga Srebrny Serwis stolowy 50e] 
: 7 (188 szt) wartość złr. 2060. Prócz tego 158 głów. i 3240 pobócz. wygr. 

| Do awa we EKEN kantorach wymiany, kolekturach i u sprzedających losy. 

y l4 7 . oaza C WWechselhane der ENER der 

| ułówna sprzedaż losów: m sies- FORTUNA Beiro gm 


j hurmstr, Ernst Khngstetn. thurmstr. * 
R, (210555) | PE ERA 


WUE Rzetelni ajenci "ZBĘ 
podróżni i stali, znajdą w słynnym od dawna 
domu bankowym mader obfite źródło za- 
robku w sprzedaży całkiem nowych kombina- 
cyj losów i rent. Oferty przyjmuje administracya 
„Fortunyć w Budapeszcie, Giselaplatz, 
Nr. 3. (2218) 


„Jodlowych 


(nie sosnowych) 


D r. £ 
ES" lasów "38 
/ poszukuje się do kupna. Pożądane jest położenie 
przy rzekach lub potokach, które wpadają do 
większych rzek, jak Odra, Wisła itp., płynących > z A : KGF 
do Niemiec. Uprasza się o dokładny opis z|  Odprzedającym i kupującym większą ilość 
podaniem ceny i t. d. (2297) Judzielam zniżkę. — Adres depesz + Smek 
0. W. V. Protzen, dzierżawca gospodarczy | Franciskanmerpiatz Wien. 
w St. Wolfgang pod Ischl w Górn. Austr. © (2096-13-15) 


Qzcionkami Drukarni „Czasu. * 


ip oce w złocie, srebrze i dro- 09.000 bpi] 


gich klejnotach wartości złr. 


Bardzo piękne wyborowe trwałe 
Vóslauskie > 
winogrona kuracyjne|fewe 


dostarcza za zaliczką pocztową pierwszy 
handel wywozowy winogron pod firmą 


Jos. Simek 
w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3. 


1 koszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. 
1:50 — opakowanie oddzielnie 30 ot. = 


Wino Saint-Raphaćl ze znanych 


nieomylny środek qłokrzepiający dla 
szłym wieku. kde smaku, 


etykietę, a korek pokryty kapslą 


Sprzedaje się w Krakowie w apt 


ZERA ea : 


dów $i ść aa ps tea 


Każdy trzeci los wygrywa. 


E główna wygrana złr. 20,000 RA 

HI główna wygrana zir. 10,00© y 

następnie pewna ilość wygranych wartości złr. 5000, 3000, 2000, 1000 itd; „JĄ. 
obok 50,000 pobocznych wygranych, AEG CTM 

tak, że 


widok jakiego niepodano jeszcze w żadnej loteryi. 


Cena losu I złr. 
Przy zakupnie 10 losów jeden w dodatku. 
Losy i wykazy wygranych przesyła opłatnie S 
Dyrekcya I. loteryi wystawy sztuk: w Wiedniu, Künstlerhaus. /, E 


, _ „Losów tych można nabyć we wszystkich księgarniach i. handlach obrazów, kantorach « | 
IR wymiany i w „zwykłych miejscach sprzedaży losów. (2025-3- ; 


S. KELSEN., WIEN, 


dostarcza wszelkich przyrządów do zakładów gazowych, 
wodnych, parowych i urządzeń zdrowia się tyczących. 


w cukierni P. Heinricha, etc. 
Exportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphael, à Valence (Drôme), France. 
W Krakowie tąkże w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. (1896:67-) | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni „Józef Zakowiński. 


ZAW 


Jakób Tengler 
OGRODNIK HANDLOWY 


w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 52, 


poleca na obócną porę 
cebulki -hijacentów prawdziwych har- 
lemskich w różnych odmianach, 


jakoteż drzewa owocowe, 
ozdobne, krzewy itp. 


Również wielki wybór palm 
i różnych roslin., „42216-2-10) 
Tylko siedm miesięcy 
będzie istniał sklep pod>firmą 
A. FLINTER 


w Krakowie, 


dlatego wysprzedaje niżej (cen :fa- | 
brycznych bieliznę męzką i damską, $ 


trykotowe kaftaniki, pończochy let- 
nie i zimowe, sznurówki paryzkie, 


| bieliznę stołowa, szirtyng angielski, 
niżej cen fabrycznych.  *(2284-2-4) 
OE RC OWE O OWOCOWE GAGA i 


Sprzedaż tanich 


KONI. WIERZCHOWYCH. 


Angielska klacz gniada pełnej krwi, 16 miąry, 
9 letnia, zupełnie ujeżdżona i' obeznana % woj- 


zapełnie obeznany z wojskiem, są -do sprze-. 
dania w domu pod Nr. 6, przy mlicy 


500 zir. 


zapłacę terau, który po użytku Mlisiora wody 
de wat i soków maa po- 85 e. kiodykal 
wiek bólu zębów dostanie, lub komn. z ust oui 


hnąć 
,|bgdzie. Opakowanie 10 cent. osobno WWSEie. RU. 


siers Neffe „KE. Wińklerć w Wiedniu, 
E Hiegierungogacso £. (1278-74) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E.'Stoak- 
mara, aptek, i Józefa. Klugera ul. Grodzka Nr.62; 


skiem — i karo-siwy wałach 15 miary, 10 lętni, : 


Wielopole. (2286-2-3) 
a OTTO SAE AE SE EE AE 


w Tarnowie a J. Streisenberga; w Jaśle u Ro-- 


muulia Palcha, aptek. 


Zniżony cennik na r. 1882 (eh 


"pieców Meidingerowskich. 


r ts Wien, Ober-Dóbling, Wahrin= 
H. Heim, gergasse Nr. 12; skład: Wien, 
I, Karntnerstrasse Nr. 42; filia: BUDAPEST, | 


Thonethof. (2038-2-16) 


Najlepsze PIECE regulacyjne | 
i wentylacyjne do napełniania. 


Wielka szybka siła opalania obok j 
g małej wielkości pieca; zupełne i 
fm %% bardzo proste regulowanie'paliwa; 


II SM  dowolnertrwanie ognia; bardzo | 
7 JB li prosta obsługa bez. czyszczenia; 
SR usunięcie niemiłego palącego ĉie- 


nie przy>użyciu rury. wentylacyj. 
1 piec może opalać ąż 8 pokoje. . 
Centralne przewietrzne opalania 
dla całych gmachów. — : 
Znak ochronny fabryki odlany jest 


na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


jeneralny ajent (2029-55 76) MAH. H El MN A 


SIS" Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. *glęg 


loterya 


r 


| LI międaynarodowej wystawy sztuk pięknych w Wiedniu 1882: | 


los pada wygrana "RQ 


pażdziernika! TYRE 


(1905-3-4) 


Fabryka towarów LALA i skład rur <a 


.., Sobieskigasse Wr. 27, 
ussdorfer-Linie, 


win jest najbogatsze w pierwiastki 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 


młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
należy do rzędu win najzbawiehniej 


działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


na | Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną doki 
z napisem : 


Redyka ; 


HE 
a g 


pła; najtańsze opalanie i długa | 
trwałość pieca; dobre przewietrza 
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